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W ychodzi codziennie, oprócz dni następujących, po Świętach uroczystych i niedzie­
lach. 1'renumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i Kantorach.— Ob­
wieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczenie 
kop. 4, za 2-krotne kop. 6, za3-krotne kop. 8 .—Artykuły nadsyłane do zamieszcza­
nia w Dzienniku niezwracają się.—Listy przyjmują się tylko frankowane— W e 

wszystkiem co dotyczy Dziennika, należy odnosić się w prost do Dyrekcji.

Rok oO.
1 renumerata w w arszawie rocznie rs. 8.—Półrocznie rs. 4.—Kwartalnie rs. 2.__
M iesięczm ekop. 67.— Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nienrzyi- 
muje s ię .-  Aumer pojedynczy kop. 5.— Za odnoszenie do domu opłaca się m iesie- 
znie kop o. JNa prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwi*: 
Rocznie rs. „ kop. 20 — Półrocznie rs. 4 kop. 60.— Kwartalnie rs. 2 kop. 3 0 .— 

Za przesyłkę w kopertach kwartalnie dopłaca się rs. 1.

S P I S  R Z E C Z Y .
DZIAŁ URZĘDOWY. — Komisja rządowa- przycb. i 

skarbu.— Komisja likwidacyjna. — Nominacje. — Zali­
czenie.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY. -  W arszaw a: Przecląd 
polityczny. — Otwarcie gimnazjum i progimnazjów żeń­
skich.— Muzyka kościelna.— P. Bogdanow. — Dzień św. 
Józefa.—  Gazeta muzyczna i teatralna.  —  Porównanie 
dochodów na drogach żel. — Nagrody na wystawie. — 
Zniesienie taksy.— Śpiewaczka p. Patti.— Rozporządze­
nie kr. pruskiego w Szlezwigu. — Reforma związku nie- 
fflieck.—A m eryka. Wojna brazylijsko-paragwajska.— 
Anglja. Kościół biskupi. — Aresztowania. — Kwestja 
Jamajki.— A ustrja . Narady militarne.— Komisja dzie­
więciu.— Projekt adresu. — Drugi adres.— Wojska turec­
kie; K ladderadatsch.  —Francja. Poprawka do adre­
su.— Rozprawy nad adresem. — Książę duński. —  Me­
ksyk. Kwestja finansowa.— W łochy. Protestanci.— 
Dawni urzędnicy burbońscy. — K orespondencje ze 
Zduńskiej woli, Wiednia i Paryża. —Rozm aitości.
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DZIAŁ URZĘDOWY

W arszawa, dnia 4  f f$) Marca.
K om isja R ządow a Przychodów i  Skarbu .— Z de­

cyzji Komitetu Ministrów Najwyżej zatwierdzonej, prze­
dłużone została do końca r. lieźącego, udzielone czaso­
wo w r. 1862 pozwolenie przywozu do Królestwa Pol­
skiego wyrobów tabacznycb z Ruskich fabryk bez obło­
żenia ich tamtejszemi banderolami, z zastrzeżeniem za­
chowania formalności, jakie poprzednio przepisane zo­
stały.

K om isja L ikw idacyjna w Królestw ie Polskiem  po­
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia likwi­
dacyjne: w ilości rs. 2,871 kop. 11, przypadające na mo­
cy rozporządzenia Komisji z dnia 3 (15) Marca r. b. 
Józefowi Górskiemu, właścicielowi dóbr Usrenniki, poło­
żonych w Gubernji Augustowskiej, Powiecie Augustow­
skim, Gminie Wołłowiczówce, wysłane zostało do Kasy 
Gubęrnjalnej Augustowskiej, celem wypłaty komu nale­
ży;— w ilości rs. 2,888 kop. 50, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 3 (1 5 )  Marca r. b. Win­
centemu Białosuknia, właścicielowi dóbr Glinki-Dumi- 
nowo, położonych w Gubernji Augustowskiej, Powiecie 
Augustowskim, Gminie Lachowo i Szczuczyn, wysłane 
zostało do Kasy Powiatu Łomżyńskiego, celem wypłaty 
komu należy; — w ilości rs. 5 ,130 kop. 8 3 , przypada­
jące na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 3 (15) Mar­
ca r. b. Ludwice Morzkowskiej, właścicielce dóbr Bieli­
ny, położonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Opo­
czyńskim, Gminie Smogorzów, wysłane zostało do Kasy 
Powiatu Radomskiego, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rs. 1,644 kop. 20, przypadające aa mocy roz- > 
porządzenia Komisji z dnia 3 (15) Marca r. b. Kazimie- i 
rzowi Kruszewskiemu, właścicielowi dóbr Długie, położo- j 
nych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Piotrkowskim, j 
Gminie Dobryszyce, wysłane zostało do Kasy Powiatu ! 
Kaliskiego, celem wypłaty komu należy.

i  Kominacja. — Liczący się w jeździe armji, major Pę- j 
ckerzewski, 19 lutego (3 marca) mianowany został wo- 
jenny m naczelnikiem powiatu Przasnyskiego, w gubernji 
Płockiej, w miejsce podpułkownika Sołomachy 2, który 
przeznaczony został na dowódcę bataljonu uralskiego 
górniczego. {Roz. do woj. okr. w ar.)

Zaliczenie.— Przez najwyższy rozkaz zd . 26 lutego, 
zostający w dyspozycji komitetu urządzającego sprawy 
włościańskie w królestwie polskiem, podporucznik 4-go 
bataljonu strzelców, Tryfonow, zaliczony został do pie­
choty armji, z pozostawieniem przy tymże komitecie 
{Rus. Inw.)

W a r s z a w a , d n ia  4  ( 1 6 )  M arca .
W sprawie księstw naddunajskich, głównie 

zajmującej teraz umysły sfer politycznych, Mo­
nitor wieczorny, jak telegrafują z Paryża, pisze: 
„Obecne okoliczności nie odpowiadają przewidy­
waniom protokułu z 1859 r. Firman sułtański 
z 1861 r. poczynił pewne zastrzeżenia. We­
dług tych zastrzeżeń, po ukończeniu rządów 
księcia Kuzy, miano zbadać, czy nienależałoby, 
roztropnemu ustępstwu uczynionemu tymczaso­
wo przez Portę, nadać ostatecznego charakteru. 
Mocarstwa muszą się porozumieć, nim wydadzą 
wyrok w tym przedmiocie, a zgadzając się na 
zgromadzenie się konferencji w Paryżu, obrały 
najlepszą drogę do osiągnięcia tego celu/’ We­
dług korespondencij z Paryża, konferencja do 
sprawy księstw naddunajskich, dla tego tak po­
spiesznie została zebrana, że rząd francuzki 
otrzymał wiadomość z Konstantynopola, iż Por­
ta  zamierzała na własną działać rękę i wysłać 
komisarzy do księstw. Jak donosi Zeidl. Corr. 
nie sama tylko Porta domaga się na konferen­
cji aby zbadać osobistości rządu tymczasowego 
i ograuiczyć jego władzę.

Niektórzy korespondenci berlińscy donosili, 
że udzielenie orderu legji honorowej następcy 
tronu austrjackiego, sprawiło wielkie wrażenie 
w Berlinie. N'ordcl. A. Z. powiada, iż raczej mo­
głoby wywołać zadziwienie w Berlinie, gdyby 
następca tronu austrjackiego nie otrzymał tego 
orderu po przesłaniu cesarzewiczowi francuzkie- I 
mu orderu św. Stefana. Wiadomość o tem udzie­
leniu orderu, mogła prędzej sprawić wrażenie 
we Florencji, mianowicie w obec szczegółów o 
interpelacji w izbie włoskiej margrabiego Pepoli, 
co do postawy rządu włoskiego w kwestjach eu- j  

| ropejskich, o której to interpelacji i odpowiedzi 
i jen. La Marmora podawaliśmy krótką telegra- : 
liczną wiadomość. Marg. Pepoli dawrał raczej i 
rady gabinetowi florenckiemu jak ma postępo- j  
wać, aby trzymać się na równi z Austrją. Jene- j 
rai La Marmora wnosił z kilku słów m arg r.< 
Pepoli, iż wie o ostatnich postanowieniach gabi­
netu włoskiego, ale nie wspomniał o jakich; a 
tymczasem we Florencji przypisywano tym po­
stanowieniom wielką doniosłość. Wzmianka jen. 
La Marmora tam większe sprawiła wrażenie, iż 
jednocześnie zostały powołane rezerwy armji 
włoskiej na dwumiesięczne ćwiczenia wojskowe, 
a powołanie to, wskutku tej wzmianki znów, na­
brało znaczenie, jakie starano się odjąć mu we 
Florencji.

Telegram z Pesztu donosi, że prdjekt adresu 
izby niższej, odpowiadającego na reskrypt kró­
lewski, jak przewidywano, został odczytany na 
posiedzeniu tejże izby 14-go b. m. Adres ten 
powtarza i motywuje osnowę poprzedniego adre­
su tejże izby, a w końcu błagalnym tonem zwra­
ca się do ojcowskich uczuć cesarza o spełnienie 
prośby kraju.

Według telegramu z Kiel, pomiędzy Prusami 
a Austrją zawarta została nakoniec konwencja 
etapowa, dotycząca dróg wojskowych dla pru- j

skiej armji w księstwie Holsztynji, mianowicie 
z Hamburga do Rendsburgn i z Lubeki do 
Kiel.— Inny telegram z tegoż miasta podaje do­
słowny tekst rozporządzenia króla pruskiego dla 
Szlezwigu, oznaczającego kary za czyny nieprzy­
jazne zwierzchniej władzy w Szlezwigu i Holsz- 
tynji, który poniżej podajeyay.

Wegług telegramu z Szlezwigu, krążyła tam 
pogłoska, że książę Augustenburgski miał wie­
czorem 12-go udać się z Kiel do Noer; w skut­
ku tego przedsięwzięto środki aby go areszto- 

. wać skoro stanie na terytorjum księstwa szle- 
zwickiego; lecz książę nie przybył tam, a za­
mierzona przy pogrzebie księcia Noer manife- 

: stacja, na dzień przedtem została wstrzymana. 
Pogrzeb odbył się spokojnie, 

i  W elektorstwie hesko-kaselskiem dotąd nie 
może przyjść do porozumienia pomiędzy rzą­
dem a stanami. Jak  donosi telegram z Ka- 
selu, stany z rozkazu elektora zostały odro­
czone 14-go b. m. Ministrowie motywowali 
to odroczenie, chorobą monarchy, który nie 
może wziąć pod rozwagę ważnych przedsta- 

; wień gabinetu. Stany uprzedzone o odrocze- 
, niu, poprzednio na tajnem posiedzeniu przyjęły 
j następujące uchwały: „Zgromadzenie stanów 
j  w obec położenia kraju oświadcza: że rząd 
wbrew konstytucji krajowej, wbrew uchwale sej­
mu związkowego niemieckiego z 24 maja 1862 
r. i wbrew danemu książęcemu słowu, odma­
wia przywrócenia krajowi jego praw. Rząd po­
mimo nieustannych wzywań reprezentacji krajo- 
wej, zaniedbuje interesa moralnej i materjalnej 
pomyślności kraju. Zgromadzenie stanów zrzu­
ca z siebie wszelką odpowiedzialność za nieuni­
knione następstwa takiego postępowania. Zgro­
madzenie stanów uchwala przeciwko poprzed­
niemu ministrowi sprawiedliwości p. Pfeiffer, i 
teraźniejszemu ministrowi sprawiedliwości panu 
Abee, oskarżenie o pogwałcenie konstytucji (a 
mianowicie nieodwrołanie tymczasowych praw z 
1851 r., odejmujących stanom współudział w 
mianowaniu sądu najwyższego), zatwierdza za­
projektowany już akt oskarżenia i wykonanie 
go porucza pozostającemu wydziałowi sejmowe­
mu. “

Pomimo świetnej mowy p. Rouhera w kwe- 
stji rolnictwa, kwestja ta  na nowo została pod­
niesiona na posiedzeniu francuzkiego ciała pra­
wodawczego w d. 1'2-mbi m., z powrodu popraw­
ki lewicy, żądającej, aby zapowiedziane śledz- 
twTo co do stanu rolnictwa, było prowadzone 
przez parlament. Na wniosek jednak p. Yuitry, 
komisarza rządowego, izba odrzuciła tę popraw­
kę, pozostawiając rządowi prowadzenie pomie- 
nionego śledztwa.

W edług telegramu z Londynu z 13-go, 
w dniu tym w izbie gmin toczyły się dalej roz­
prawy nad bilem reformy. Jako główny mówca 
przeciwko bilowi występował p. Lowe, któremu 
odpowiadał p. Yilliers. Jak donosi telegram 
z 14-go, bil ten, po przemówieniu jeszcze p. 
Brighta, został przyjęty wpierwszem odczyta­
niu. Co do dalszych losów bilu, panowały w sfe­
rach parlamentarnych sprzeczne przewidywania. 
Bil ten powiększa liczbę wyborców o 400 ,000



536

w połow ie z klasy robotników, a w połow ie  
z k lasy  średniej, lecz nie zawiera żadnej zmiany 
nierównego- rozdziału  deputowanych pomiędzy 
hrabstwam i i miastam i. Przewidują, iż silnie  
przeciw ko niemu będą w alczyli radykalni, k tó ­
rych zadawalnia ty lko w p o łow ie i stronnictw o  
zachow aw cze, które nie przebaczy mu jego  dą­
ż e ń  dem okratycznych, a do którego d ołączy się  
część  wigów.

Jak donoszą z Londynu, p. Adams, p oseł 
Stanów  Zjednoczonych w Londynie, zapew nił 
stanow czo lorda Clarendon, że rząd washing- 
tońsk i nie dopuści najścia fenjenów na K a ­
nadę. t

Zwracam y uw agę czyteln ików  jia  zam ieszczo­
n e poniżej korespondencje z W iednia i Paryża. 

  - --
* ( O t w a r c i e  g i m n a z j u m  i p r o  g i m n a ­

z j ó w  ż e ń s k i c h  w W a r s z a w i e ) .  W  uzu­
pełnieniu  artykułu  zam ieszczonego w N r 51 na­
szego dziennika, podajemy poniżej m owy miane 
w d. 19 lutego (3 marca) przy otw arciu wspo- 
mnionych zakładów  naukowych;

Mowa mianu przez Wihijewa, naczelnika 
warszawskiej D yrekcji Naukowej.

Panowie! Obchodzona przez nas obecnie uroczy-, 
stość, jest nowem świadectwem r szczodrobliwości .bez 
granic i niezachwianej stałości wspaniałomyślnego 
Monarchy naszego w przeprowadzeniu przez Niego 
wielkich zamiarów, mających na celu dobro podda­
nych. Jego nieustająca troskliwość z wysokości tro­
nu śledzi bacznie to wszystko, co może przyczynić się 
do pomyślnego naszego rozwoju umysłowego i mo­
ralnego, jako główmego zarazem warunku naszego 
dobrobytu materialnego. W najwyższych ukazach z 
dnia 30 sierpnia (11 września) 1864 r. Najwyższą 
Wolą Monarchy Oswobodziciela, który powołał do ży­
cia obywatelskie go miliony swoich poddanych, wska­
zane zostały zasady, mające stanowić podstawę dla 
oświaty ludności wr królestwie polskiem. Kochające 

, serce Najmiłościwszego Monarchy postanowiło obsy­
pać prawdziwie Monarszemi dobrodziejstwami wszy­
stkich swoich poddanych w królestwie polskiem bez 
różnicy narodowości, wiary i pochodzenia. W tym 
celu, oraz w widokach, żeby dobrodziejstwa takowm 
przyniosły istotny pożytek całej ludności krajowej 
i żeby młode pokolenie każdej narodowości mogło ! 
pobierać nauki w swoim rodzinnym języku, wydany 
został jednocześnie Najwyższy rozkaz, polecający u- 
rządzenie osobnych szkół początkowych dla każdej 
narodowości a dla zakładów' naukowych średnich, 
tak męzkich, jako też żeńskich, ułożenie projektów , 
ustaw, odpowiednich Najwyższym zamiarom, mają­
cym na celu nadanie wszystkim szkołom wr królestwie, 
urządzenia, opartego na gruntownych zasadach pe­
dagogicznych, zastosowanie szkół takowych do po­
trzeb różnych narodowości składających ludność kró- i 
lestwa i zapewnienie tejże ludności środków do grun­
townego wykształcenia naukowego. ;

Projekta ustaw i etatów zakładów' naukowych śre­
dnich, rozpoznane w  komitecie do spraw królestwa ; 
i poniesione do Najwyższego uznania Najjaśniejszego 
J ma, otrzymały Najwyższą sankcję w d. 5 (17) sty- : 
‘c/.oia roku bieżącego. Otóż nie upłynęło jeszcze od

'j daty dwóch miesięcy, gdy w uroczystą rocznicę
tąpienia na tron Najjaśniejszego Pana, sprawcy o- 

: f 'cnej uroczystości, z decyzji JW. Hrabiego Namiest- < 
mka, uszczęśliwieni, przystępujemy dó otworzenia 
średnich zakładów naukowych żeńskich, tak w tutej- ! 
szem mieście, jako też w innych miastach królestwa, - 
a to według zasach, wskazanych w Najwyżej zatwier- : 
dzonej dla pomięnionych zakładów ustawie, wprowa- ‘ 
dzenie której w wykonanie zgodnie z wolą Najdostoj- : 
mejszego Monarchy, poda możność dzieciom płci ż e ń -! 
skiej ludności polskiej, nie rozstając się z domem r o - ! 
dzicielskim odbierać potrzebne dla kobiet wykształ- j 
•cenie umysłowe i moralne.

Istniejąca tu szkoła wryższa żeńska rządowa, otw’o- i 
rzona w r. 1859, a obecnie przekształcona na gimna- j 
zjum żeńskie, dotychczas była w kraju jedynym rzą- ! 
dowym żeńskim zakładem naukowym dla przycho- j 
dnich uczennic. Na wzór rzeczonego zakładu w 1860 
r. Najwyżej zakreślonem było urządzenie podobnych i 
zakładów naukowych również w innych ważniejszych 
miastach królestwa; lecz nadzwyczajne wynikłe w kra­
ju okoliczności, oddaliły zupełne urzeczywistnienie 
woli Monarszej, do obecnej, radosnej dla nas chwili. 
Siedmioletnie istnienie szkoły wyższej żeńskiej w 
Warszawie nie pozostało bez skutków; przyniósłszy j 
bowiem pewną korzyść wychowaniu płci żeńsk iej,!

wykazało zarazem usterki dawnego systemu wycho­
wania, których uniknąć starano się usilnie w obecnej 
ustawie gimnazjów i progimnazjów żeńskich. Wsze­
lako najlepsze zamiary nie osiągną pożądanego re­
zultatu, gdy wykonawcy nieprzejmą się ich duchem, 
gdy nierozbudzą w sobie tego szlachetnego zapału, 
który jedynie daje rękojmię powodzenia.

Dla tego też, my wszyscy, a szczególniej wy, nau­
czyciele i wychowawczynie, którzy przyjmujecie głó­
wny i bezpośredni udział w wychowaniu młodego po­
kolenia, mamy do spełnienia świętą, i konieczną po­
winność, abyśmy za pomocą pracy umysłowej i grun­
townego kształcenia, sposobili godnych członków ro­
dziny, zdolnych do wychowywauia pożytecznych i 
wiernych Monarsze obywuteli; a gdy sumiennie speł­
nimy tę świętą dla nas powinność, wówczas błogo- 
sławieństw ' 0  Boże, którego wzywa nasz Najmiłościw- 
szy Monarcha dla sprawy oświaty narodowej, nieu­
stannie będzie nam towarzyszyło i pokrzepiało nas 
w ciągu trudnej, lecz obfitej w skutki działalności 
naszej.
Mowa miana przez A . Vievegera inspektora gim na­

zjum żeńskiego w Warszawie.
Panowie! Przekształcona w dzisiejszym uroczystym 

dniu na gimnazjum żeńskie, szkoła wyższa żeńska w 
Warszawie, była otwartą na zasadzie Najwyżej zatwier­
dzonej 20 sierpnia (L września) 1859 r. ustawy. Wzglę­
dy jakie dały powód do otworzeniapomienionego zakła­
du naukowego wyłuszczone zostały przez ministra 
oświecenia publicznego w następujących słowach:

..Najjaśniejszy Pan raczył zwrócić swoją uwagę na 
to, że obmyślane dotychczas środki, wychowania dzie­
ci płci żeńskiej, nie zupełnie odpowiadają potrzebom 
obecnego czasu. Zakłady naukowe zawdzięczające 
swoje istnienie i pomyślny rozwój wysokiej opiece Pa­
nującego Domu, są przeznaczone tylko dla dzieci je­
dnego stanu, to jest szlachty i urzędników; osobom zaś 
stanu średniego po miastach gubernjainych i powia­
towych, zbywa na środkach do zapewnienia swoim 
córkom potrzebnego wykształcenia odpowiedniego 
skromnemu ich stanowi. Od tego jednak niewątpli­
wie zależy tak rozwój moralnych pojęć, o obowiąz­
kach każdego, jako też możliwe' udoskonalenie oby­
czajów w rodzinie i w ogóle całej cywilizacji na którą 
kobieta tak potężny wpływ wywiera.”

Otwarta na zasadzie pomienionej. Najwyżej zatwier­
dzonej ustawy, szkoła otrzymała nazwę „utrzymywa­
nej od rządu szkoły wyższej żeńskiej w Warszawie.”

Skład jej w czasie otwarcia był następujący: prze­
łożona, ! damy klasowe, 12 nauczycieli i 10 nauczy­
cielek.

Przedmioty wykładowe były następujące: nauka re- 
ligji, języki polsld, ruski, francuzki i niemiecki, aryt­
metyka, geografja, historja powszechna, wiadomości 
z nauk przyrodzonych, kaligrafja, nauka rysunku, ro­
boty ręczne i śpiew; kurs nauk był *ześciole.ni. 
W pierwszym roku otworzono tylko 5 klas do których 
zapisało się uczennic 184. Z otworzeniem w nastę­
pującym roku VI klasy, dodano 2 nauczycieli i dwie 
damy klasowe. Liczba uczennic powiększyła się do 
249.

Tak znaczne powiększenie się liczby uczennic było 
powodem urządzenia czteroklasowego oddziału tejże 
szkoły, który na mocy decyzji J. O. Namiestnika Kró­
lestwa, otwartym został 9 (21 sierpnia) 1860 roku 
przy ulicy Freta. W roku szkolnym 186' a z powodu 
wynikłych w kraju nieporządków, wykład nauk w 
szkole żeńskiej został zawieszonym, oddział zaś szko­
ły zamknięty. Według ustawy od 8 (20) maja 1862 
r. szkoła wyższa żeńska została zreorganizowaną i 
otrzymała nazwę szkoły wyższej żeńskiej rządowej. 
Do wykładanych przedtem przedmiotów dodano: geo- 
grafję matematyczną, historję polską jako przedmiot 
oddzielny, pedagogikę i higienę.

Wskutek tego powiększono liczbę nauczycieli do 
16, a nauczycielek do 12; szkołą zarządzała nadzor­
czym pod kontrolą wizytatora. W roku szkolnym 
1867 :) było uczennic 222. W takim samym stanie za­
kład rzeczony znajdował się i w następnym roku 
szkolnym.

W roku szkolnym 186 % szkoła oddaną została 
pod zwierzchili nadzór i opiekę naczelnika dyreucji 
naukowej warszawskiej. W pomienionem roku było 
uczennic 355. W roku szkolnym bieżącym 186%, do 
obecnej reorgauizacji szkoły, skład jej był następują­
cy: przełożona, 7 dam klasowych, 12 nauczycieli, 11 
nauczycielek, uczennic było 385.

W dzisiejszym dniu uroczystym, szkoła o której 
mowa, na zasadzie Najwyżej zatwierdzonej w dniu 5 
(17) stycznia r. b. Ustawy gimnazjów i progimnazjów 
żeńskich w Królestwie Polskiem, zamienia się na gi­
mnazjum żeńskie o sześciu klasach.

...Teraz zwracam me słowa do Was panowie i panie, 
którzyście byli naocznymi świadkami zaszłych w tym 
zakładzie przekształceń, streszczając w krótkości to

co tu dopiero było powiedzinnem, dla tern łatwiejsze­
go ocenienia troskliwej opieki rządu.

Potrzeba szkół żeńskich mogących dać młodzieży 
żeńskiej ukształcenie gruntowne i dokładne, dla po­
bierających one niekośżtowne, i przezto właśnie dla 
większej liczby młodzieży biedniejszej dostępne, od- 
dawna uczuwać się dawała, tak w tem mieście, jak je­
szcze więcej w innych stronach kraju tutejszego.

Do zaprowadzenia szkół odpowiadających wzmian­
kowanemu celowi potrzeba było:

1. Poświęcenia odpowiedniego funduszu stałego na 
utrzymanie szkół żeńskich bez oglądania się na wno­
szoną opłatę; bo ta powinna być ile możności naj­
mniejszą;

2. Postawienia szkół żeńskich pod ścisłą kontrolę 
co do w'ykonywania włożonych na nie obowiązków. 
Łatwo pojąć, że takim warunkom żadna szkoła pry­
watna w zupełności zadosyć uczynić nie mogła i nie 
może.

Dla tego uznając potrzebę szkół żeńskich, rząd 
Najjaśniejszego Najmiłościwiei nam dziś Panującego 
Monarchy, jeszcze w roku 1859 postanowił zaradzić 
jej przez założenie tej szkoły, a następującego roku 
przez otworzenie tu w Warszawie oddziału dodatko­
wego i na prowincji przez założenie szkół żeńskich 
po miastach znaczniejszych.

Nie trudno będzie ocenić to tak wielkie dobrodziej­
stwo rządu, który w zaprowadzonych szkołach żeń­
skich za tak małą opłatą, zamierzał podać gruntowną 
naukę, opartą na zasadach religji i moralności, udzie- 
lauą i kontrolowaną sumiennie.

Dla tego z żalem największym przychodzi wspo­
mnieć, że szkoły te zbyt prędko, bo po roku istnienia 
swego zamknięte zostały.

W skutek przedsięwziętej reorganizacji w 1862 r. 
utrzymany został zaledwie tu jeden zakład.

Zamknięcie szkół żeńskich w r. 1861 jeszcze dot­
kliwiej dało uczuć ich po‘trzebę.

Tej potrzebie powtórnie zaradzając Najdobrotli- 
weszy Monarcha jako wyrozumiały i pobłażliwy Ojciec 
ukazem z dnia 30 sierpnia (11 września) 1864 r. roz­
kazał urządzić w królestwie polskiem potrzebną licz­
bę gimnazjów i progimnazjów żeńskich, które w usta­
wie z dnia 5 (17) stycznia r. b. zyskawszy Jego naj­
wyższe zatwierdzenie i etaty dosięgające w ogóle su­
my 70,000 rs., dziś w uroczysty dzień Jego Wstąpie­
nia na Tron, jednocześnie w' całym kraju otwarte zo­
stają.

Do was się odzywam współpracownicy moi! którzy 
ze stanowiska swego powinniście dobrze pojmować * 
ważność dla- kraju i doniosłość instytucji zaprowadzo­
nej! połączcie zemną usiłowania swoje dla zapewnie­
nia krajowi tych błogich skutków jakie dobroczynna 
pieczołowitość Monarchy osiągnąć chciała.

A wy kochane dzieci, pobierając naukę w tym za­
kładzie, korzystajcie z tego dobrodziejstwa rządu, 
szczodrą wam podawanego dłonią, kształćcie serca 
wasze i wzbogacajcie umysł skarbami nauki na chwa­
łę Bogu, na pociechę rodzicom, na pożytek własny i 
całego kraju, a w uczuciu i uznaniu Najwyższych 
łask Monarszych, zachowując na całe życie w sercach 
świętą wdzięczność dla Najmiłościwszego Cesarza i 
Jego Następcy, na cześć i pomyślność Jego wznieście 
teraz modły do Nieba wr narodowym hymnie: „Boace 
l(apn xpami." ' (d . n .j k

* ( M u z y k a  k o ś c i e l n a ) .  Wczoraj o godzinie 
4-tej po południu, podczas parji w kościele archikate- 
dralńym i metropolitalnym św. Jana, następujące dzie­
ła  były wykonane przez artystów' i chór instytutu 
muzycznego: część „Stabat Mater” kompozycji 
Haydu’a;—dwa chorały z „Oratorjum” Mendelsohnu 
i chorał Apolinarego Kątskiego, w którym solo ua 
skrzypcach odegrał p. Górski, zaś sola były odśpie­
wane przez panny: Leięhnitz, Estkowską i Drągow '- 
ską oraz przez pp. IgnatoWskiego i Grzywińskiego.

* ( W i e c z o r y  m u z y k a l n  e.) Wczoraj, jak 
donosiliśmy, w resursie obywatelskiej odbył się wie­
czór muzykalny, na który zebrało się przeszło 500 
osób. Głównie udział w'nim brali: pan Kleczyński, 
który przed trzema dniami da’wał koncert na for­
tepianie, w tejże sali resursy kupieckiej; pan Chę­
ciński który deklamował „Pajaca” Kamińskiego i 
własną gawędę „K ołek bronowy”, deklamowaną *  
przez niego w tejże sali na jego wieczorze deklaroa- 
cyjno-muzykalnym; p. Szabliński, który odegrał na 
wiolonczeli „Łzę” Dobrzyńskiego i nad program ma­
zurka Nowakowskiego; panna Graetz która śpiewała 
Poloneza, z „Hrabiny”, powtórzonego na żądanie i wal­
ca z „Fausta” Gounoda; pp. Cieślewski, Kozieradzki, 
oraz kwintet smyczkowy. P: Kleczyński, który jako 
nowość, miał niby być ozdobą tego wieczoru, gdyż 
tylko jego nazwisko było wydrukowane ua pro­
gramie, odegrał balladę Chopina, wielki polonez Cho­
pina, który w swoim czasie tak został upowszechnio-
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D.V w Warszawie przez p. Zofję Bohrer, a któregośmy 
po niej nie słyszeli przez nikogo tak mistrzowsko wy­
konanym i nad program mazurka Chopina. Już to 
modą, naszych rodaków artystów jest rzucanie się na 
Chopina, którego kompozycje, aby były dobrze wyko­
nane, wymagają, obok mistrzowskiego opanowania 
przez artystę instrumentu, jeszcze głębokiego uczu­
cia, jakiego żadna szkoła nie nauczy. Myśli, w wię­
kszej części kompozycij Chopina, tak są niejasne, mgli­
ste, tak zlewają się jedne z drugiemi, iż trzeba wła 
snem natchnieniem rozwikłać je, uwydatnić. Dla te­
go to, jedne i te same tego mistrza kompozycje, przez 
różnych artystów zupełnie sprzecznie są wykonywa­
ne, a szczerze wyznamy, że dla nas przynajmniej, 
Chopin najlepiej wychodzi z pod ręki kobiecej. Co do 
samego mechanizmu p. Kleczyńskiego, spostrzegli­
śmy w nim wielkie nierówności; wyraźnie dawało nam 
się uczuwać, że niektóre ustępy staranniej wypraco­
wane, dokładniej uwydatniały myśl kompozytora; to 
daje błogą nadzieję, że przy dalszej pracy, młody ten 
fortepianista, może znakomicie postąpić. Zresztą 
w pobieżnej wzmiance nie przeceniamy tu gry p. Kle- 
czewskiego, zapisujemy tylko nasze wrażenia. Pu­
bliczność, wszystkich biorących udział w uprzyjemnie­
niu jej tego wieczoru, hojnie nadgradzała hucznemi, 
przeciągłemi oklaskami, a po ukończeniu części mu­
zykalnej, przeszła do salonów- dolnych, gdzie zasta­
wione stoły gościnnie na nią oczekiwały, i gdzie 
mniej zadowolnieni z wrażeń słuchu, mogli uzu­
pełnić zabawę.. .  . wrażeniami smaku. — W resur­
sie kupieckiej także ma się odbyć we wtorek wie­
czór muzykalny, urządzenie którego powierzono p. 
A . Zarzyckiemu. Artysta ten podobno ma wykonać 
następujące numera: polonez Chopina; Sonatę (apas- 
siona) Beethoveena-, marsz z Tannhanserów Liszta', 
barkarolę Rubinsteina, oraz dwie kompozycje Men- 
delsohna', oprócz tego będzie część wokalna. Bilety 
po 60 kopiejek dla członków-, a po 1 rsr. k. 50 dla 
nieczłonków, są do nabycia w składach nut Sene- 
walda i Gebethnera i Wolffa. V.

* (P. B o g d a n o w) wczoraj z pow-odu nagłej nie­
dyspozycji, nie mogła wystąpić na scenę; widowisko 
przeto z tego powodu zmienione zostało, z powszech­
nym żalem wielbicieli talentu znakomitej balleriny.

* ( D z i e ń  Ś-g'o J ó z e f a ) ,  który przypada 19-go 
b. m. czyli w-przyszły poniedziałek, jest dniem szcze­
gólniej uprzywilejowanym! Warszawa przynajmniej 
obchodzi go co rok uroczyście, oddając radośny hołd 
świętemu, który najprzód, jako patron wielu tutej­
szych Józefów- wyprawia nam mnóstwo uczt a soleni­
zantom płci obojej, sypie podarki z pełnych rąk, za­
nurzywszy je poprzednio w jubilerskich, bławatnych 
i galanteryjnych sklepach które na dzień ten szcze­
gólniej się przygotowują. Jakoż, przechodząc około 
wystaw sklepowych, zwłaszcza też galanteryjnych, 
jak Bednąwskiego naprzykład, sądzimy na chwilę, że 
to rok nowy, z kolendową paszczą otwartą na wszel­
kie podarki wrócił się znowu, lub że wielkanocne 
święta w połowie postu przypadły! Pełno tam rozma­
itych śliczności i cacek przeznaczonych na wiązanie 
dla dużych i małych, siawnych i pospolitych, boga­
tych i hołyszowych Jozefów, w- których wvborze pan 
Bednawski trzymał się utartej w dzisiejszym wieku 
zasady: „utile dulci” i obok wykwintnego gustu, poży­
tkiem opatrzył. Zostawiając każdemu z ciekawych 
lub interesowanych, obejrzenie z bliska tego bazaru 
wschodniego ukrytego w Warszawie przy Miodowej 
ulicy, zwrócimy jedynie uwagę na dwa nowe figielki, 
na dwie drobnostki, które kapryśna inwencja paryzka 
rzuciła na półki sklepowe ażeby zabawić niemi do­
rosłe dzieci... Mówimy to o maszynkach do zapałek, 
które za dotknięciem sprężyny, wypychają hucznie 
zapaloną już świeczkę i o plecionych ze skóry a opra­
wnych w róg jeleni szpicrutkach, mających służyć za 
dewizki do zegarków! Już to sklepy galanterji za­
granicznej, mają obecnie wielki odbyt, zapewne ‘ z tej 
przyczyny, iż mniej zamożni, których zawsze i wszę­
dzie przeważna znajduje się liczba, wolą tam kupić 
modne, ładne a niezbyt drogie tow-ary, zostawiając J 
bogatszym, kosztowniejszą już sprawę z modnemi 
sklepami jubilerskiemi, w których jak u p. Edwarda 
Jarockiego, Wejnerta i innych, znajdą oni wszystko 
co tylko gust wytworny i kunsztowny wyrób ze złota
i klejnotów, „za złoto” wytworzyć mogą. Dla tego 
to pewnie, takie składy jak Bednąwskiego, braci 
Lesserow i Arnold’a, przy każdych świętach i ko- 
lendzie, pełne są kupujących i dla tego również 
nagromadziły one i na święty Józef taką obfitość 
towaru. Zresztą, ten patron, który - przez kilka­
naście godzin, w samym środku wielkiego postu, 
pozwala rozkochanym pcżenić się, a wesołym .tań­
czyć przez noc całą, zasługuje na szczególne ze stro­
ny warszawian względy. £1

* ( G a z e t a  m u z y  c z n a  i t e a t r a l n a )  w 24-ym 
numerze, zawiera następujące obwieszczenie od re­

dakcji: „W  prospekcie z dnia 3 września 1865 r. na 
Gazetę muzyczną i teatralną, ogłoszoną była pi enu­
merate tylko na pół roku; dalsze istnienie pisma miało 
zależeć od wpływu, jaki wywrze na ogół nim intere­
sowany i od przyjęcia, jakiego dozna od publiczności. 
Obecnie redakcja podaje do publicznej wiadomości: 
że wydawnictwo gazety muzycznej i teatralnej, z po­
czątkiem II-go kwartału r. b .,t. j.od  1 kwietnia 1866 
roku, zostaje zawieszonem.”

* ( P o r ó w n a n i e  d o c h o d u  z a  m i e s i ą c  l u ­
t y )  1 8 6 6  r. a )  na drodze żelaznej w arszaw sko-w iedeń­
skiej: w roku 1 8 6 5 : z przewozu osób rs. 3 1 ,9 5 4  kop. 
9 9 / 2 ,  z przewozu towarów rs. 8 4 ,7 1 9  kop. 6 8 1 -j, różne  
dochody rs. 1 8 ,3 1 9  kop. 7 1 , razem rs. 1 3 4 ,9 9 4  k. 39; 
w r. 1 8 6 6 : z przewozu osób rs. 3 7 ,9 0 9  k. 2 2 , z przewo­
zu towarów rs. 1 0 0 ,5 0 5  k . 5 3 , różne dochody rs. 6 ,1 1 3  
k. 8 8 , razem  rs. 1 4 4 ,5 2 8  k. 63 ; w r. 1 8 6 6  wjęcej rs. 
9 ,5 3 4  k. 2 4 . Od początku styczn ia do końca lutego 1 8 6 6  
dochód wynosi rs. 3 0 4 ,9 7 2  k. 8 9 , w tym  sam ym  czasie  
w r. 1 8 6 5  dochód w ynosił rs. 4 6 4 ,0 2 1  k. 5 4  '/>, zatem  
w r. 1 8 6 6  więcej o rs. 4 0 ,9 5 1  k. 3 4 ',4 ; — b) na drodze 
żelaznej w arszaw sko-bydgoskiej: w r. 1865: z przewozu  
osób rs. 7 ,4 0 4  k. 4 8 , z przewozu towarów rs. 1 4 ,8 0 6  k. 
19, różne dochody rs. 3 8 4  k. 59; razem rs. 2 2 ,5 9 5  kop. 
26; w r. 1 866: z przewozu osób rs. 9 ,1 1 9  k. 7 5 , z p rze ­
wozu towarów rs. 1 6 ,4 7  1 k. 0 6 , różne dochody rs. 5 ,1 3 4  
k. 89  '/a, razem  rs. 3 0 ,7 2 5  k. 7 0 ' / , ,  w r. 1 8 6 6  więcej 
rs. 8 ,1 3 0  k. 4 4  % . Od początku styczn ia do końca lu te ­
go 1 8 6 6  r. dochód wynosi rs. 5 7 ,1 2 4  k. 7 4  '/2, w tym  sa ­
mym czasie w r. 1 8 6 5  dochód w ynosił rs. 49^ 580  kop. 
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żądania p. P a tti, a  raczej entreprenera jej p . S trak osza  
b yły  tak w ygórow an e, (żą d a ł on ośm dziesiąt ty sięcy  
franków  na miesiąc czyli d ziesięć  tysięcy franków  za  
każde w ystąp ien ie), że to ni t przyszło do skutku. W  ra-  
. ie przyjęcia tui. Uciążliwych; w arunków , dyrekcja zm u­
szoną byłaby pod w yższyć  znacznie ceny m iejsc na przed­
staw ien ia  w łosk ie  a podw yższen ie  to zapew ne i ie  podo­
ba łob y  się publiczności. (Gol.)

2 , zatem  w r. 1 8 6 5  rs. 7 ,5 6 3  k. 95 ,

(W  y  p a d e k). W  dniu wczorajszym  z rana, za 
rogatką  p ow ązk ow sk ą znaleziono w  row ie zw ło k i c z ło ­
w iek a , z n azw isk a  i pochodzenia  n iew iadom ego, lat oko­
ło  5 0  m ieć m ogącego , ubranego w  czarne palto krótkie  
letn ie , spodnie letn ie i buty podarte bez czapki na g ło w ie .

* Zeszyt 6 K ółka  h om oweyo  (drugi na marzec) wyszedł z 
druku i zawiera:—Przygody ks. Marcina Lubomirskiego, p. 
W. Chomętowskiego (z drzew. Tegazza.)— Siciljano, wiersz p. 
A . Ghodyńskiego.—Jakie zajmuje miejsce człowiek w szere-

fu istot stworzonych, p. dr. Dobieszewskiego.—Auto-biogra- 
a M ichała Grabowskiego.— W  dodatku zaś: —Dy waniki.—O 

ubiorach (Kores. z Paryża.)— O hodowaniu melonów p. J. P o ­
znańskiego.—Przepisy gospodarskie.—Przytem wzór do ro­
boty kanwowej.

*  Nr. 24 Gazety M uzycznej i Teatralnej, wyszedł z druku i za­
wiera:— Przegląd tygodniowy, p. T. L .—Koncert Studzińskie­
go, p. T. L .—O nauce śpiewu (kształcenie głosu,) p. A. Je- 
ske.—Materjały do bistorji muzycznej w Polsce, (d. c .)—J. 
Oh. Okoński, przyczynek do historji teatrów prowincjonal­
n y c h —Nowiny ze świata muzycznego.—Rozmaitości (chara­
kter i historja walca.)

* N. 11 R o d z in y ,  wyszedł z druku i zawiera:—Związki m ał­
żeńskie między krewnymi, p. I. Zenowicza— Święto wiosenne 
wiersz Liljany.—O karach cielesnych w domu i szkole, p. Jó­
zefa z M azowsza (d c.)—Wspomnienia z podróży na W oło­
szczyznę, (d. c., p. T. T. Jeża.)—Niektóre choroby dzieci.— 
Rozmaitości — Myśli i zdania.

* Nr. 11 Gońca leśnego i  u-iejskiego, wyszedł z druku i za­
wiera:—O gospodarstwie rybnem.—O budownictwie wiejskiem, 
p. K. Majerskiego (dok.)— Przegląd rolniczy.—Kalendarz le­
śny.— Rozm aitości.— Handel.—W  odcinku: - Zimowy naiazd 
dzików, p. W. Pola.

' ( N a g r o d y  z a  w y  s t a w ę ) .  W ogłoszonej 
w  Siew. Pocz. liście  osób, którym  przyznane zosta ły  
m edale za przeszłoroczną  w ystaw ę przem ysłow ą  w  M o­
sk w ie, znajdujem y m iędzy innem i im iona następujących  
w ystaw ców : O trzym ali wielkie medale srebrne'. 1) H or- 
dliczka W ilhelm , kupiec, za cynk; 2 ) W o roń cow - W elja- 
m inow , sziabs-k ap itan , za aparaty telegraficzne; 3 )  
Szturm  H enryk, m ajster zduński, za kafle; 4 )  H oeh  Jan, 
za św iece  stearynow e; 5 ) M oes K rystian -A ugu st, za  
papier; 6 ) Ł ap iń sk i A leksander, m echanik przy w arszaw -  
sko-w iedeńskięj kolei żelaznej, za mąkę; 7 ) O sterlof 
K arol, za porter i w ino musujące; 8 ) R entel J ó zef, za 
pojazdy. P o w tó rn e  przyznanie w ie lk iego  m edalu srebrne­
g o  poprzednio otrzym anego: 9 )  B o tte  R ob ert, kupiec  
1-ej gildji z W arszaw y, za szafy og n io trw a łe  i św iece  
stearynow e; 1 0 ) K ral A n ton i i Zejdler T eo fil, za for­
tepiany; 11 ) C iechanow ski Jan  (rzecz. rad. stan u) za ce­
ment; 1 2 )  L iedke Jan  za skóry i safiany; 1 3 ) F raget  
J ó z e f za w yroby p laterow ane.

* (Z  n i e s i e n i e t a k s y ) .  R ada m iejska m o­
sk iew sk a  postanow ien iem  s wojem, stanow czo zn iesła  is t­
niejącą dotąd w  M oskw ie taksę chleba i m ięsa. (Ż y czy ­
m y, aby zniesienie taksy w  M oskw ie m ia ło  pom yślniej­
szy skutek dla m ieszkańców , aniżeli u nas w  W arsza­
w ie. P. R .)

( Ś p i e w a c z k a  P a t t i ) .  N iektóre dzienniki 
paryzkie d on osiły  n iedaw no, jak ob y  znakom ita śp iew a ­
czka A d elin a  P a tt i  zaw arła  z dyrekcją teatrów  peter- 
sburgsk ich kontrakt trzym iesięczny, bardzo korzystny  
dla artystk i. M ożem y z pew n ością  donieść, że w iad o­
m ość ta  je st  m ylną. T eatra lna  dyrekcja tutejsza  rzeczy­
w iśc ie  ch cia ła  zaan gażow ać p. P a tti na p rzysz ły  sezon  
zim ow y do P etersb u rg a  i rozp oczęła  z n ią  układy; lecz

* ( R o z p o r z ą d z e n i e  k r ó l a  P r u s k i e g o  w 
S z 1 ez w ig u.) Szlezwig, 14 marca. Verordn. blatt f .  
Schlezwig,podaje następujące tymczasowe rozporządze­
nie dotyczące karania nieprzyjacielskich czynów prze- 

! ciwko zwierzchniej władzy w Szlezwigu i Holsztynji; 
I ..My Wilhelm, z Bożej łaski król pruski etc. stanowimy 
| dla księstwa szlezwickiego co następuje § 1. Przed- 
1 sięwzięce mające na celu, wbrew prawom zwierzchni- 
| czym w księstwach Szlezwigu i Holsztynji, przynale- 
; żnym nam i cesarzowi austrjackiemu, na zasadzie 
: wiedeńskiego traktatu pokoju z 30-go października 
; 1864 r., i konwencji gastejkskiej z 14 sierpnia 1865 
! roku, gwałtownie wprowadzić w obu księstwach, albo 
j  w jednem ż nich, inną władzę monarszą,” ma być ka- 
| rane aresztem od lat 5 do 10. Kara następuje. Skoro 
dokonany został czyn, który zbrodiiczy zamiar miał 
wprowadzić w wykonanie, g 2. Jeżeli dwie lub więcej 
osób umawiały się co do podobnego (§ 1.) przedsię- 
cia, bez rozpoczęcia jego wykonania przez czyn jaki, 
to mają być karane aresztem od 2 dd 5 lat, § 3. Takaż 
kara ma spotkać tych, którzy dla przygotowania po­
dobnych przedsięwzięć (§ 1.) z obcemi rządami sie 
wdają, lub nadużywają nadanej im przez rząd władzy/ 
lub werbują ludzi, albo ich ćwiczą w mustrze. § 4.

: Więzieniem od trzech miesięcy do ó lat będą karani: 
1. Ci którzy przygotowują takie przedsięwzięcie (§ 1.) 
czynami innemi jak wymienione w § 3-cim; 2. ci któ­
rzy jawnie mową lub pismem do podobnego przedsię­
wzięcia (§ 1.) lub przygotowującego je czynu, wzy­
wają; 3. ci którzy jawnie mową lub pismem/ albo in­
ną demonstracją wbrew' przynależnym nam i cesa­
rzowi austrjackiemu w księstwach Szlezwigu i Hol­
sztynji praw zwierzchniczych, uznają lub wskazują 
kogo innego jako prawego monarchę wr obu księ­
stwach lub jednem z nich. Na oryginale własnoręcznie 
podpisano z przyłożeniem, królewskiej pieczęci. Dano 
w Berlinie, 11 marca 1866 r. Wilhelm. Powyższe 
najwyższe rozporządzenie wszystkim urzędnikom i 
władzom w księstwie Szlezwigu, a szczególniej tym 
do kogo należy, do zastosowania, niniejszem się ob­
wieszcza. Zamek Gottorf, 13 marca 1866 r. Guber­
nator księstwm Szlezwigu, E . Manteuffel, jenerał-lej- 
tnant i jenerał-adjutant n. króla pruskiego.—Odpo­
wiednim władzom miejscowym zaleca się i nakazuje 
powyżej obwieszczone najwyższe rozporządzenie ‘w 
zwykły sposób podać do wiadomości powszechnej. 
Szlezwig, 13 marca 1866 r. Królewsko-pruski komi­
sarz cywilny w księstwie Szlezwigu, Baron von Z e - 
dlitz.

* ( R e f o r m a  z w i ą z k u  n i e m i e c k i e g o  i M ay.) 
Proy Corr. jiisze, W razie gdyby znów teraz okaza­
ła się potrzeba przekształcenia stosunków związko­
wych, rząd pruski prawdopodobnie będzie się trzymał 
propozycij wyrażonych w memorjale z 15 "września 
1863 r. Wiedeński korespondent N. Preus. Z . po­
wiada, że Austrja przyłączy się do inicjatywy Prus 
dotyczącej reformy związku. —Co do skazania” Maya, 
rząd pruski czeka aby Austrja uczyniła zadosyć swym 
obowiązkom państwa związkowego.

Ameryka.
* ( W o j n a  b r a z y l i j s k o - p a r a g w a j s k a ) .  Po­

dług depesz prywatnych z La Platy z 5 lutego, wice­
admirał baron Tamandere otrzymał posiłki nadesła­
ne z mu z Rio. Utworzył on eskadrę złożoną z ka- 
nonierki, z baterij pływających z plaskiem dnem, 
z któremi nuał popłynąć 10 lutego w górę Parany. 
Armja sprzymierzona, wynosząca 50,000 ludzi, była 
rozlokowaną od Paso de la Patria do fortu Ytapua. 
Spodziewano się ataku na liaje paragwajskie pierw­
szych dni marca. (L a  Patr.)

Anglia.
* ( K o ś c i ó ł  b i s k u p i ) .  Wniosek sir J .  Gray’a 

przeciw kościołowi biskupiemu w Irlandji, jest nastę­
pującej osnowy: „Zgromadzenie kościoła biskupiego 
w Irlandji jest w ielką, zniewagą, dla mieszkańców 
kraju, i dłuższe utrzymanie tego kościoła przyczynia 
się do braku zaufania tychże mieszkańców, dla spra­
wiedliwości i roztropności parlamentu. (L a  Fr.)

* ( A r e s z t o w a n i a ) .  W  skutek zniesienia habeas 
corpus aresztowano do d. 6-go b. m. 170 osób w Ir­
landji, pomiędzy któremi znajdowało się 42 irland- 
czyków amerykańskich. Policja angielska napróżno 
zawsze jeszcze poluje na Stephensa alarmowana cią­
gle przez fałszywe denuncjacje o pobycie przewódzcy
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fenienów, które bezwątpienia mają, tylko na celu dra­
żnienie i nużenie tym sposobem władzy. ( Nordd. 
A . Z .)

* ( K w e s t j a  J a m a j k i ) .  Z Londynu donoszą 
pod datą 10 b. m., że ostatnie posiłki do Jamajki, po­
słanie których było zawieszone w chwili zamiano­
wania komisji śledczej, udadzą się w tym tygo­
dniu z Portsmouth na miejsce swego przeznaczenia. 
Wykonanie tego środka zaleconem zostało na skutek 
proźby sir Henryka Storks, prezesa komisji śledczej. 
{La Patr.)

A u s tr ia .
* ( N a r a d y  m i l i t a r n e ) .  Pomimo chwilowego 

usunięcia niebezpieczeństw, które groziły przed k il­
ku dniami Niemcom, natrafiamy jeszcze w dziennikach 
pogłoski wojownicze. Jedna z tych pogłosek dotyczy 
narady jenerałów, które odbyły się w Wiedniu w ze­
szłym tygoduiu i w których brali udział, arcyks. Al­
brecht i Wilhelm, marszałkowie: bar.Hess, bar.Benedek 
i hr. Wratisław, oraz minister wojny kawaler Franek, 
jenerałowie Henikstein,' książę Franciszek Lichten­
stein i książę wirtembergski. Czy chodziło tu po pro­
stu, jak niektórzy utrzymują, o porozumienie się co 
do podstaw nowej organizacji zaprojektowanej dla 
armji? czy też chodziło, jak twierdzą inni, o powzię­
cie niektórych decyzij w obec ewentualności wojny 
z Prusami? Pierwsze przypuszczenie oparte jest na 
oświadczeniach urzędowych; drugie zaś, na pogłosce 
potrzebującej dowodów, mianowicie, że niezwłocznie 
po tej naradzie posłano jenerałowi Gablenz instruk­
cje, i że rozmaite zapytania skierowane zostały do 
hr. Clam-Gallasa, gubernatora wojennego w Czechach, 
który ze swej strony, chcąc dać dokładne odpowiedzi, 
zwołał niezwłocznie na naradę komendantów twierdz 
czeskich. (Nord.)

♦ ( K o m i s j a  d z i e w i ę c i u ) .  Peszt, 12-go 
marca. Ido/c Tanuja donosi, że posiedzenia komisji 
dziewięciu odbywają się bezprzeslannie. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, opracowany przez 
tąż komisję projekt adresu, który o trzecią część jest 
krótszym od pierwszego adresu i który z powodu 
swojej ustąpczywej i spokojnej treści nie położy tamy 
dalszym układom, przedstawiony zostanie izbie do­
piero we środę, i oddany potem natychmiast do dru­
ku. Ogólne rozprawy rozpoczną się prawdopodobnie 
w sobotę, a najdalej w poniedziałek. Nie obejdzie się, 
jak spodziewać się tego można, bez długich rozpraw, 
gdyż tak prawa jak i skrajna lewa będą podnosiły 
głos w tym przedmiocie; jest jednak nadzieja, że 
projekt teń adresu przyjęty zostanie bez żadnej pra­
wie odmiany. Izba magnatów rozpocznie swoje roz­
prawy dopiero po przyjęciu i przedstawieniu jej 
przez izbę deputowanych tego adresu, a zatem do­
piero po dniu 10-ym kwietnia, gdyż izba niższa odro­
czy swoje posiedzenia na 18-ście dn i.' Deputacja 
kroacka przybędzie także dopiero po świętach wiel­
kanocnych do Pesztu. ( Wien. Z.)

* ( P r o j e k t  a d r e s u ) .  Według wiadoniości 
z Pesztu, ipiało nastąpić w d. 14-ym b. m. złożenie 
w izbie deputowanych projektu adresu wypracowane­
go pr/.ez komisję dziewięciu. Ponieważ projekt ten 
przeznaczony jest do sprowadzenia sejmu na nową 
drogę rozpraw,' oczekiwany więc jest z wielkiem na­
prężeniem umysłów. Tymczasem zwraca Da siebie u- 
wagę najnowszy numer Hetilapa organu Eotvosa, 
kładącego wielką wagę na solidarność interesów wol­
ności w całej Austrji i dowodzącego, że chociaż po­
jedyncze stronnictwa różnią się pomiędzy sobą w 
swoich zapatrywaniach co do formy rozwiązania 
kwestij konstytucyjnych, zgadzają się one jednak na 
jedno, że kwestje te dadzą się rozwiązać na konsty­
tucyjnej tylko drodze, przez którą uszanowane będą 
prawa konstytucyjne obydwóch części monarchji.

. Widocznie dziennik węgierski zapomniał tylko do­
dać, że rząd cesarski na tej samej opiera się podsta­
wie. {Wien. Abp.)

* ( D r u g i  a d r e s ) .  Peszt, 13-go marca. H ir-  
nók powtarza co do drugiego adresu zdania oparte 
Da poważnych argumentacjach, że adres ten nie jest 
wcale umotywowany. Tenże dziennik dowodzi cyta­
tami wyjętemi z dzieła Zygmunta Kemeny „Po rewo­
lucji”, że idee praw 1848 roku mało były znane 
w Węgrzech przed rewolucją i przez niewiele osób 
podejmowane, jako też, że prawa te ułożone zostały 
w niespodziewany całkiem sposób. Vilag proponuje, 
ażeby sejm zapuścił się w wynaianę idei z rządem, 
któraby utwierdziła zaufanie w monarsze i objaśniła 
naród w tem, czego ma się trzymać a od czego musi 
odstąpić. Ńa utwierdzenie owej wymiany idei mają 
być po koronacji króla i po zlaniu się sejmu zmie­
nione prawa; gdyż jeśli idee zostaną w ten sposób co 
do przyszłości objaśnione, w takim razie król może 
się kazać ukoronować, każdy przyjmie chętnie tekę 
ministra, a komitaty mogą wtenczas być przywróco­
ne. {Wien. Abp.)

♦ ( W o j s k a  t u r e c k i e .  — „ K l a d d e r a -  
d a t s c h”). Wiedeń, lO-o marca. Pewna, jak się zda-, 
je, jest wiadomością, że wojska tureckie złożone z dwóch 
bataljonów, wylądowały w Cattaro w celu zajęcia na 
nowo warowni, które już raz przez Austrję z tego 
powodu, że zamykały drogę z Cattaro do Raguzy, 
zburzone zostały, wywołała tu niejaką sensację. — 
Sąd krajowy decyzją swoją z dnia 7-go b. m. uznał, 
że treść ostatniego numeru Kladderadatscha zawie­
ra w sobie przestępstwo obrazy majestatu, i dla tego 
wzbronione zostało dalsze rozprzestrzenianie tego 
numeru. {Patr. Z .)

Eranoja..
♦ ( P o p r a w k a  do  a d r e s u ) .  Pan Thiers na 

posiedzeniu ciała prawodawczego odbytem w d. 10-m 
b. m. oświadczył, że rządowa polityka handlowa jest 
ruiną rolnictwra francuzkiego. Minister Rouher od­
parł stanowczo te napaści. Poprawrka Pouyer-Quer- 
tiera domagająca się liberalnych reform w prawodaw­
stwie rolnictwa, odrzuconą została 192 głosami prze­
ciwko 37. Ciało prawodawcze, jak się zdaje, ukoń­
czy dopiero przy końcu tego tygodnia rozprawy nad 
adresem. (Nordd. A. Z .)

♦ ( R o z p r a w y  n a d  a d r e s e m). Ciało prawo­
dawcze roztrząsało 12 b m. poprawkę lewicy do pa­
ragrafu adresu w przedmiocie rolnictwa: Paragraf u- 
łożony przez komisję adresową i mający zająć miej­
sce po paragrafie 4-m dotyczącym Algierji, brzmi jak 
następuje: „Kolooje przechodzą jeszcze dotąd wy­
trwale przez rozmaite próby. Mają one prawa do na­
szych sympatij. Żywimy nadzieję, że rząd waszej ce­
sarskiej mości, pozaprowadza w ich administracji u- 
lepszenia, odpowiednie potrzebom i interesom fran- 
cuzkim.” {La Fr.)

♦ ( K s i ą ż ę  d u ń s k i ) .  Cesarz i cesarzowa fran­
cuzów przyjmowali 11 b. m. księcia następcę tronu 
duńskiego; 12-go zaś książę duński odwiedził p. 
Drouyn de Lhuys. {Tamie.)

Meksyk.
♦ ( K w e s t j a  f i nans owa) .  E re nouvelle, pismo 

meksykańskie, donosi, że plan finansowy, o którym 
wiele w tych czasach mówiono, ma przejść wkrótce 
z dziedziny teorji do dziedziny praktyki. Rozmaite 
środki przygotowawcze, które powinny być uważane 
jako wstęp, uzyskały już sankcję cesarską i mają być 
wkrótce wprowadzone w wykonanie. {La Fr.)

Wiochy.
♦ (P r o t e s t a n c i ) .  Z Rzymu donoszą, że prote­

stanci uzyskali od rządu papiezkiegó pozwolenie na 
założenie' w Civita-Vecchia własnego konsystorza. 
Powiadają że na udzielenie tego pozwolenia wiele 
wpłynął kard. Antonelli. (L a  F r )

♦ ( D a w n i  u r z ę d n i c y  b u r b o ó s c y). 
;W korespondencji z Rzymu do Oorr. Hav. B ul. 
czytamy, że jeden z dawnych ministrów króla Fran­
ciszka i inni lirźędnicy burbońscy opuścili Rzym i 
udali się do Florencji, dla upraszania rządu włoskie­
go o udzielenie im pensij emerytalnych za lata, któ­
re spędzili w służbie burbonów neaoolitaóskich. Ten 
minister i ci urzędnicy powzięli podobną decyzję dla 
tego jedynie, iż są pozbawieni środków utrzymania 
} niespodziewają się od króla’Francis-.ka żadnej za­
pomogi. {La Patr.)

Korespondencje Dziennika warszawskiego.
Zduńska wola, 5 marca.

Bocznica wstąpienia na tron.
Miasto nasze fabryczne którego mieszkańcy przy 

miernych kapitałach zajęci jednym i tym samym prze­
mysłem, nie dostarcza często wypadków i zdarzeń, za­
sługujących na ogólną uwagę. Trafiają się jednak i 
u nas fakta, które pominąć milczeniem byłoby nie­
dbalstwem szkodzącem sprawie ogólnego dobra. Ta­
kim faktem był objaw radości i zadowolenia, jakie na 
twarzach mieszkańców naszego miasta i okolicznych 
wiosek należących do parafji Zduńska wola, wyczytać 
można było w dniu 19-m lutego (3-go marca) r. b.

Przy nadejściu dnia tak upragnionego, pomimo 
brzydkiego powietrza, kościółek nasz parafjalny pełen 
był ludu bożego. Wszyscy podczas odprawionej so­
lennie mszy świętej zajęci byli modlitwą za wielkiego 
dobroczyńcę , naszego Cesarza i Króla, jakoteż za 
najdostojniejszą Jego Rodzinę. Po skończonej mszy 
świętej, miejscowy proboszcz miał do ludu wiejskie­
go pełną namaszczenia religijnego przemowę.

Po ukończeniu nabożeństwa w kościele katolickim, 
odbyło się takież nabożeństwo, w kościele ewangelie- 
ko-augsburgskim, gdzie miejscowy pastor miał stoso­
wną do okoliczności mowę.

O zmroku miasto rzęsisto uiluminowane, świadczyło 
że mieszkańcy tutejsi wszysskich wyznań bez różnicy 
pochodzenia są oddani sercem i duszą Panującemu 
Domowi.

Wieczorem dana była u miejscowego naczelnika 
wojennego, barona Rosen, kolacja, przy której wnie­

siono toasta za zdrowie Najjaśniejszego Pana i Jego 
Namiestnika hr. Berga. Senezjusz.

Wiedeń, 13 marca.
Nieporozumienie pomiędzy Austrją i Prusami. —Propaganda 

polska.— Proces o fałszowanie i sprzedaż patentów orderów 
papiezkich.

Smutny fakt, przybierającego coraz większe roz- 
; miary nieporozumienia pomiędzy rządami austrjac- 
i kim i pruskim, nie wywarł wprawdzie dotychczas 
zbyt szkodliwego wpływu na nasze stosunki handlo­
we i przemysłowe; lecz przy dalszem trwaniu tako­
wego , zaufanie publiczne mocno zostanie podko­
pane.

Że rewolucyjna propaganda polska, pod rozmaite- i 
mi postaciami, a częstokroć i pod maską lojalności, 
mięsza się We wszystkie sprawy, nie ulega najmniej­
szej wątpliwości. Na szczęście nasi mężowie stanu 
wiedzą bardzo dobrze z kim mają do czynienia. Agi­
tacja polska zaczyna wreszcie niecierpliwić się, z po­
wodu iż rząd nie chce wcale przyznać Galicji kancle­
rza i ministra polskiego. Rozpoczynające się już 
w niektórych miejscowościach Galicji prześladowa­
nie niemców, oraz formalne żądanie agitacji polskiej, 
aby rząd wypędził ich Całkiem ztamtąd, może słusz­
nie być uważane za wstęp do gwałtów rewolucyjnych. 
Na szczególniejszą uwagę zasługuje obecna taktyka 
propagandy polskiej, usiłującej przez denuncjację 
osłabić zaufanie rządu do rusinów, niemców i żydów. 
Tak oskarża pierwszych, iż mają zamiar, wykonać 
pod przewodnictwem swych księży drugą rzeź gali­
cyjską; niemców, iż intrygują przeciwko sejmowi i 
komitetom zajmującym się kwestją głodową i t. p.; 
a żydów nakoniec, iż wraz z rusinami chcą się przy­
łączyć do Rosji.

W dniu wczorajszym rozpoczął się przed tutej­
szym sądem kryminalnym, zapowiedziany już przeze- 
mnie, proces o fałszowanie i sprzedawanie patentów 
orderów papiezkich przez* stowarzyszenie, na czgle 
którego stał niejaki dr. Raspi. Toczące się śledztwo 
w tym względzie, za-ług uje na tem większą uwagę, 
iż wielka liczba znanych i dotąd szanowanych osób, 
jest mocno skompromitowaną w tej sprawie. Wspo- 
mnione towarzystwa kuglarzy, pobierało od każdego 
chcącego nabyć order, pewną kwotę, wnieść się ma­
jącą ni bytó do kasy świętopietrza, zobowiązując ku­
pującego, jeżeli to był innowierca, jak u >. żyd, aby 
przy każdej uroczystości orderowej, koniecznie przy­
był do kościoła katolickiego, co też żydzi (zwykle 
z kółek giełdowych) chętnie przyrzekali, oświadcza­
jąc, iż szanują wielce kościół katolicki?!... Rozumie 
się, iż proces ten daje powód do licznych 'sćen komicz­
nych. i

P aryż , 10 marca.
Półpoście, bulwary, bale prywatne i publiczne.— Dwie polki 
na balu w teatrze opery.—P. Dzikowski traktowany jak z ło ­
dziej; uwagi w tym względzie. — Nekrologja. — Teatr opory 

włoskiej.
Bawiono się hucznie w zeszłą środę. W dniu tym, 

w którym przypada półpoście, karnawał odżył. Bul­
wary były-przepełnione tłumami, pomimo iż deszcz 
ulewny wywołał niejakie zamięszanie pomiędzy pra­
czkami jadącemi w rydwanie tryumfalnym.

Biedny orszaku, biedni muskieterzy, biedni polacy, 
biedni margrabiowie, pompjerzy i t. d. Niebo zale­
wało ich wesołość tysiącami strumieni deszczu; cały 
ten tłum brnął w błocie makadamu, zmókł do nitki, 
drżał od zimna; lecz pomimo burz i uragauów, tysią­
ce i jeszcze tysiące widzów oczekiwały cierpliwie na 
ozdobione girlandami rydwany, które miały przecią­
gać koło bulwaru. Taka jest gorączka dc zabaw.

Katary, silne zapalenia krtani, gorączki kataralne 
i reumatyzm, nadciągnęły w dniu pomienionym do 
Paryża pierwszemi pociągami północnej drogi żela­
znej! każdemu dostało się coś w udziale od tych cho­
rób; tegoż jeszcze dnia skierowane zostały z jak naj­
większym pośpiechem do Paryża, południową drogą 
żelazną, pociągi z rozmaitemi lekami na katar i na 
ból piersi, tudzież z dekoktami łagodzącemi, płuka- 
niami, olejkami i t. d. Lecz wszystkiego tego będzie 
zamało. Aoteki francuzkie oddawna już nie pamię­
tają tak obfitego dla siebie żniwa.

Odetchnijmy nareszcie; karnawał skończył się jak 
raz w samo półpoście. Sprawdźmy jeszcze raz fakta 
z ubiegłej środy środopostnej. ażeby następnie za­
milczeć na czas przydłuższy o szale zapustnym.
W duiu pomienionym było przyjęcie poufne u księ­
żny Matyldy. Księżna Dadiani dała wystawny bal. 
Emigranci nie przestają przedstawiać tej księżny ja­
ko monarchinię prześladowaną przez Rosję. Prasa 
francuzka uwierzyła na chwilę tej bajce zmyślonej 
przez emigrację polską; lecz zaprzeczenie kategory­
czne, posłane dziennikom przez kogo należy, rozwia­
ło fałsz, i nikt nie widzi już w miłej księżnie nic in­
nego, jak tylko osobę pełną wdzięków i mającą bar­
dzo znaczne dochody.
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Tańezono wściekle, szalenie, tu i owdzie i wszędzie, miasta gubernialnego Karska kilka pięknych utworów, 
Wszystkie bale publiczne były w dniu tyui otwar- literatury ukraińskiej, z prośba o ogłoszenie ich w szpal­

tę, i na wszystkich roiły się nieprzebrane tłumy tan- ta eh tego dziennika. Z liczby tych utworów Słowo ogło- 
cerzy i gapiących się widzów. Mały świat ze średnie- si drukiem jedno opowiadanie pod tytułem Tiar kusz a  i 

ego tonu. wsparty licznym kontyngensem emi- dwie dumki. Utwory te umieszczone bedą. w dodatku li- 
grantow polskich, którzy właśnie otrzymali niedawno teraekim, który Słowo rozeszle wszystkim  
zapomogi miesięczne, zgromadził się na balu w Bul- : cznym prenumeratorom.
lier; młodzież tańcząca dla zabawy tłoczyła się w sali ; ------ ____________________
Valentino; a ci którzy są rozmiłowani w orgjach, udali j * Przyjechali do Warszawy
się do zakładu Markowskiego; reszta wtłoczyła się n iłonicz, członek polowego audytorjatu z  Lublina; I 
ao uasmo U d e t i do sah teatru opery. Udałem się dymisjonowany jenerał - major Nauinow  z Peters- 
na ten ostatni bal, który był nadzwyczaj świetny i burga, 
gdzie kadryle: les buveurs, la  fem m e a barbe, le 
tam bour, zostały po dwa kroć powtórzone na powsze­
chne, frenetyczne żądanie. Wałęsając się tu i owdzie,

0*>3fwwatorjum Meteorologiczne.
3 (15) marca

Barometr w milimetrach..................|  74.Q q
Termometr R«?aum. . . . . . . . .  I — 3 «2

I ■> ged*. 6 b rana.) o god. 4 po po

Stan nieba. . pochm.

745.2 
—  0.'8 
nap. pog.

swym całoro- | ''iajwiększe zimno — 4.0 R. Najmniejsze zimno — 0 8 R. 
j Z rana d. 4 (16) marca — 5.6 R. zimna.

W /e->ko4ć wody na Wiśle stop 5 cali 11.
jenerał-major K o r -  j KORS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ

dnia 4 {16) Marca 1866 r.

MONETY.

spotkałem znaczną liczbę emigrantów polskich, po­
przebieranych za wojewodów i ułanów. Panowie ci 
oddawali się z nieporównanym talentem wszelkim 

i kontorsjom modnym. Dwie młody polki nie miały na 
tym balu powodzenia, gdyż poprzebiarały się za wo­
jewodzinę, miały ubranie żałobne i poobwiekzane by-

* L isty  niewłaściwie do skrzynek  pocztowych ”'łoione, w dniu ,
15 marca 1866 r. a mianowicie, pod adresem: JózefBrzozow- j PóMmperjały Rosyjskie 
ski w gminie Dąbowa wieś Makowa, Pajsach Gordin w Gan- j Dukaty Holenderskie nowe ważne 
dore gub. Grodzień., Kazimierz Raciborski w Drażnię przez j Frydrychsdory Pruskie 
Kamieniec Podolski, list bez adresu opieczętowany piecząlką i Pruski Kurant za 100 tal 
na laku, list bez oznaczenia nazwiska przez Pułtusk Szelków, i 
Kozalja Janowska w Przeszczach Bonifacy w andałkowski w 
Kołomnie Moskow. gub., Motek Feldkandler bez oznaczenia 
miejsca, dowódca 32 rezerw, batal. w Twerze, burmistz w 
Widawie, Wójrzelewski w Smorżewie, Śniechowski w Mlecz- 
kowie, Budziński w Łyczkowicach, Choromańscy w Goliczach,

PA PIE R Y ,
(bez wartości kuponu)

ły  całym arsenałem różańców i szkaplerzy. Zwróco- •]an Dogmasow w Sielcach w wsi, Hersz Komisyonier w Iirze- 
ho na nie z początku niejaką uwagę, lecz zaraz po- Y.Białym-stoku, A. Zelt w Wi­
tem zabrzmiały nad uszami t
chodzi przy różańcu, ten pow   ̂ ,    „
ścioła, a nie na bal opery. Panie zapewne sąd ziły , że Kudliński w dużym Trzydnikowie. I
4 .  J. 1 i • 1 ' • i rT . . .  ♦  W  d n iu  1 C 1 /?/*  1_.

Obligi Skarbu za rs. 100 . . . .
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 
Obligacje Cząstk. z r. 1835 po złp. 500

za. Rzt.nlr*

tędy droga na kazanie księdza Ilyaceńtego.” Awan­
tura skończyła się na tein, że wojewodzinę poodsła- 
niały swe piękne twarzyczki i pochowały różańce do 
kieszeni.

Biedny ten Dzikowski! Lżą go niemiłosiernie. Emi­
gracja postawiła obok jego nazwiska wyraz złodziej. 
Nierozsądne stowarzyszenie, nazywające siebie towa-

W dniu 15 marca 1366 roku urodziło się w Warsza­
wie: Chrześgan: płci lnęzkiej 4 żeńskiej 3, Starozakymnt/dr.
żeńskiej 1, razem  8; zaślubieni dtarozakonnń Bąk Szlama 
stoi., z Wizenholtz Pedą; Lichtenberg Izrael fak., z Anker 
Zyslą; Lipazytz 1, aj z er, z Lipszytz Serka; zm arli Chrzeir.ja- 
nic: Ludwig Juljan lat 50 urzędu d. ż.; Koszewski Bronisław 
lat 30; Krzyżanowski August lat 44 lakier.; Tomczyński 
Franciszek lat 19 czel. szew.; Jaworski Stanisław.lat 24 
służ.; Jaworska Urszula lat 42; Piątkowski Józef lat 54 czel,

TZystwem literacko-naukow em , podczas gdy pow iu- ! ślus.j Godzińska Juljanna lat 20 mam.; Solewicz Juljanna lat
Doby nosić m iano stow arzyszen ia  potw arców, roze- i 42 'vyrobn.; Gajewski Józef lat 52  wyrobn.; Loterow Marjan-
s ła ło  na w szystk ie  strouv  m sten n in ev  list fn ń r y y  ' 5-̂  żona żand ; Jakubowski Mateusz lat 47 wyrobn.; 

m  n a  " fezy bl“ e btrony następujący lis t g o u c z } . K{osińska wiktorja iat 50 żona szew.; Puchalska Julja lat
„lowarzystwo hteracko-liaukowe wzywa nimejszem j 59; Jurowa Maijanna lat 45 żebr.; Adamski Andrzej lat 45 
«p. Mieczysława Dzikowskiego, ażeby zwrócił towa- ] mul.; Sztreibel Józef lat 58 maj gwoź.; Sielska Katarzyna lat 
„rzystwu zabrane przezeń: 1. Księgi kasowe za czas 45 żona szew > Glawi-ouski Bolesław łat 2 syn kraw ; Króli- 

nd 7nłnżpnin tmvar7»d w n  rln  ' L-kntit,,,'0 1 a c t  I kowska Marjanna lat 4 L zona stoi.; Pankiewicz Piotr lat 22
” 0  n , l i y  kwietnia I 8 6 0  loku. j służ . Nqwiclg  Władysław rok 1 syn urzędn.; Kosowska Mar-

. D o"0(1} kasowe za czas spiawowanych obowiąz- janna lat 22 cór. stoi.; Sułowski Tomasz lat 4; Dominich Ty­
lców kasiera. 3 . 4 . 5 .  F undusze któro lok cio +n tus lat 2 syn stoi.; Czerwiuski Józef mies. 2 syn szew ; Sen-

drowski Marciu mies. 6 syn wyrobn.; Hryniewicz Wiktor dni 
6 syn szew.; _ Wierzbicka Józefa dni 9 cór. wyrobu.; dziecię 
płci męzk. nież. urodź ; Starokakonnr. Wurceldorf Sura lat 45;

6; Uukier

„ków kasjera. 3, 4, 5. Fundusze, które, jak się to 
I „nawet z ogłoszonego przezeń sprawozdania pokazu­

j e ,  w swych rękach zatrzymał i nieprawnie chce
„niemi rozporządzać. 6. Korespondencje towarzy- j piwnlk MoidkTrok 1 i półj-.Łańgbaum Hersz mie 
„Stwa i t. d. Gdyby p. Dzikowski wezwaniu temu I Tyla rok l; dziecię płci męźk.,nież. urodź, 
„zadość nie uczynił, towarzystwo, za człowieka przy- 
„właszczająeego sobie własność publiczną poczyty- 
„wać go będzie i t. d. Paryż d. 9 marca 1866 roku.
„Członkowie: P. Aleksandrowicz, J. Janowski, A.
„Pieńkowski, G. Pawłowski, F. Przewłocki. Sekre- 
„tarz F. Cieszyński.”

Okazuje się ztąd, że panowie ci nie chcą pozwalać 
na samowolne rozrządzanie chociażby najmniejszą su­
mą, defekt bowiem wynosi tylko około 3,000 franków.
Dziwię się, że ci znakomici członkowie uczonej aka- 
demji, dopominają się od Dzikowskiego o taką dro­
bnostkę; czyż nie lepiejby było zażądać rachunków

K a l e n d a  r z.
W sobotę, 17 marca, —  ś v. Gertrudy pan. — Słońce 

wsch. o goctz. 6 min. 16; zaeh. o godz. 6 min. 3.
W  niedzielę, 18 marca, — św. Gabrjela archan. — 

Słońce wsch. o godz. 6 min. 10; zaeh. o godz. 6 min. 7.

W i d o w i s k  a.
W a r s z a w a ,  d n i a  4  M a r c a .

TEATR WIELKI. —  D z iś .  NonUćt, przez artystów  
włoskich, abonament N. 21, lit. B. (Zacznie się o godz. 
7 -ej).— J u tro , Operetka ik ie s ig ć  cór sa  w ydaniu; Tan­
ce. (Ząezuie się o godzinie 7-ej). — W czora j, dawano

.. „ bez kuponu.
Listy Zastawne Iii-go Okresu Serji I-ej 

za rs 100.
Listy Zastawne IH go Okr. Serji 2ej aa 

*,00 Rs. . . . . . .
Listy likwidacyjne za rs. 100*). 
Dowody Rotn. Centr. Lik* . za 100 Rs
5 pożyczka rossyj. gtislitza z r. 1854

za rs. 10°. ■
6 pożyczka -ossy;. Sugiitr.* z r. 1855 za

rs. 100. ' " . . . . .
Bilety Banku Ces. Eos. z r. 1860, za

rs. 100....................................................
Metaliki Lutowe za rs. 100. . . .

„ Sierpniowe za rs. 100. . . 
Rosyjska pożycz pre?“- z  1865 rs 100 

„ „ ,, 1866 ,,
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyj­

skiego dróg żelaznych rs. 125. 
Obligacje Główn. Tow. Ros. Dróg Żel 

: po frank. 2000 za rs. 100. . .
{ Akcje DrogiŻel. War.-Wied. za sztukę 

Obligacje Drogi Żel. Warsza-WTedeń.
po frank. 500 za sz tu k ę .....................

Akcje Drogi Żelaz. Warsz.-Bydg03kiej
za Rs. 1 0 0 ..........................................

Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100. . 
Akcje Drogi Żelaz. Warsz.-Terespels- 

kiej za rs. ,100 . . . . . . .
Akcje Dro. Żel. fab. Łódzkiej rs. 100

od rewolucyjnej izby obrachunkowej polskiej; chodzi j ojierę Śpiewka Pana Fortunata; Uwerturę z opery Le 
tu bowiem o 50  miljonów, a me o 3 niespełna tysiące pardon de P lo e m e l, balet W esele w Ojcowie, było osób 
łranków. Należałoby nazwać wlaściwem mianem dwu-, 4 0 0 .
nastu wielkich przywłaszczyćieli funduszów naródo- 
wych, a nie ubogiego szaleńca.

Wszystkie dzienniki tutejsze poświęcają czułą 
wzmiankę pamięci zmarłego hr. Henryka Rzewuskie­
go. który pozostawił tu znaczną liczbę przyjaciół. Pa­
ni Juljuszowa Lacroix i pani Balzac, są siostrami na­
szego znakomitego autora.

Teatr opery włoskiej wznowił Purptanów, których 
nie słyszano tu od r. 1861; jakkolwiek publiczność 
okazuje wielką sympatję dla ostatniego utworu auto­
ra, Lunatyczki, Purytanie  są rzeczywiście najlepszą 
operą Belliniego, chociaż styl N orm y  jest rozle- 
glejszy. Panna Patti zasiąpiła panią Peneo i odśpie­
wała wybornie andante arji w 2-m akcie; p. Nicolini 
miał większe powodzenie w roli Artura niż w roli 
don Ottavio. Tryumf tego przedstawienia należy się 
p. Grazianiemu; znakomity ten baryton przekształ­
cił się całkiem w Petersburgu: dawniej był fo tylko 
piękny głos, dziś zaś jest on pierwszorzędnym śpie­
wakiem. ' A. M.

R o z m a i t o ś c i .
( L i t e r a t u r a  r u s i ń s k a ) . .  Literatura drama­

tyczna rusińska wzbogacony została obecnie, jak donosi 
Słowo, trzema nowemi utworami, P . Tytus Błoński, au­
tor poematu „Jeńcy w Akermanie”, napisał trajedję 
historyczną wierszem w 4 aktach pod tytułem A n a s ta -

(kochanka księcia Jarosława Osnomyśla), miody zaś 
Poeta J. M. Serojczkowski napisał dramat historyczny 
Wierszem w 5 aktach, pod tytułem  Połow czanka  (druga 
zon t Buj-Tura) i komedję romantyczny w trzech aktach 
pod tytułem Serca  egzaltowane. Dramat Połowczanka  
ma być grany tego jęśzck.e lńta na rusińskim teatrze na­
rodowym w e L w ow ie .— Redakcja Słowa  otrzym ała z

t e a t r  ROZMAITOŚCI,— D ziś. Oigżka próba, Do­
któr M edycyny; Chłopi arystokraci. (Zacznie się o godz. 
7 ej). — j u tro , P łacz i Siniech; Ulicznik W arszaw sk i.
(Zacznie się o godz. 7 -ej).

SALA R E S u E S l' OBYW ATELSKIEJ ilu Krakow- 
skiem-Przedmieściu.—E u ro p a  ,W  W a r s z a w ie , czyli 
Gabinet Aletoskopów Klemensa Bordato i spółki z W e ­
necji, składający się z 40  aparatów.— W ystawa na 3 Se- 
rje podzielona będzie: Seija  1-a obejmuje W enecję z 
główniejszemi budowlami i uroczystościami; 2-ga Rzym 
z uroczystościami Wielkanocnemi; 3-eia W idoki z całej 
E uropy.— Przyjmują się także zamówienia aa oddzielne 
oglądanie tychże, w wtorki przy podwyższonej cenie t. j. 
kop. 60 i 30 od osoby, dzieci płacą połow ę.— Otwarta od 
godz. 11 przed nołudaiem do godz. 9 wieczorem.— Cena

Berlin , .

Wrocław . 
Gdańsk 
Hamburg . 
Londyn . . 
Paryż . .
W iedeń. .
Petersburg.

u
Moskwa. ,

WEXLE.

. 100 Tal.

300 B. Mk.
1 Ft. S t 

300 Frank. 
150 Z ł.W.A. 
100 Ru. sr.

2 m.
k. t. 
2 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
2 m. 
2 m. 
1 m. 
k. t.
1 BI.
k. t

Ządsae Płacone 
Rs. Kop. j Ra. i Kop

85

83

82
70

86

91

109
106

76

68

95

116

177
7

95
114

43
75

17

25

50

50

50

50

10

60
95
10
75

84

104'

52
34
27

83

82
69
45

91
100
100
108

123

95

42

83

99 50

68

95

115

177
7

94
114'
99

99

33
33

50

95

30
91%
'80
60
50

25

) Wartość kuponu bieżącego od ListówZastawnych k. 93!/j 
) » » „ „ Likwidacyjnych rs 1 k. 171 (,

wejścia: od osoby kop. 30, 
kop. 15.

dzieci płacą połowę, to jest

Oa.cy ŁfUigt 
dnia  3 (15) m arca.
Rodzaj produktów

Pszenica. Waga 240—245 t  1 6 50

Aorźee od  — 

jrable atebrs? i ko&tejk.

- 2 2 0  f. ; — :

1 50
-35. Pad słom, o j  k.

2 40

7 80 
4 50 
2 70 
2 55

Żyto
Jęczmień.............
ó w is ś ..................
Groch polny. . .
Kartofle..............
Pud siana od k. 30 

Dowozy: Pszenicy 75; Żyta 10;
Gwsa lOOkorcy.
Wiadro okowity od rs. 2 k. 60% do rs. 2 k. 66%  
Garniec „ od kop. 85 do kop. 37. 

Wymierzono w Urzędzie Kons, wiader 842.

ł 65
- - 2 5 ;  

Jęczmienia 50,

KURSA TELEGRAFICZNE 
A jen tury Rudolfa Okręt.

Berlina d. 3  i 15) Marca lis66  i

z BERLINA.
5-ta Pożyczka Rosyjska..............................
6-ta ,
Obligacje Skarbwo4*/°................................
Listy Zastawne 4“  .............................
Bilety Banku Rosyjskiego ...............
Weksle na Warszawę.................................

„ Petersburg 3 tygodniowy.........
„ „ 3 miesięczny...........
„ Londyn 3 . .

Paryż 2 . „ .......... i
„ Hamburg 2 ........................

Wiedeń 2 „ ,
Koleje Rosyjskie .........................................
Nowa Pożyczka Premjowa.........................
Zyto na targu................................................

„ dostawę późniejszą.......................
z WIEDNIA.

Weksle na Londyn......................................
„ Hamburg............................
» Paryż...........................................

Pożyczka Narodowa . . .  ...........................
5% M etaliki..................................................
Akcje Banku Kredytowego....................... .

z PARYŻA.
Renta 3% ............................. .........................
Akcje Kredytu Ruchomego.......................

z LONDYNU.
3% Papiery (consols)..................................
Targ zbożowy ......................... dy.6%

płacą

«7V.
85%
67%
63%
77-
76% 
85% 
84% 

6 23 
*0"/., 

151% 
97%  
78% 
86% 
45% 
43»/«

102 70 
76
40 60
63 
60 80 

141 10

69 70
700

87%
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OBWIESZCZENIA SADOWE I .ADMINISTRACYJNE
U W I A D O M I Ę  N 1 A.

(N. D. 659). S ą d  K rym inalny  
Gubernji U arszaw skiej w W arszawie.

Stosownie do Najwyższego Ukazu z dnia 
25 Kwietnia (7 Maja) 1850 roku oraz Posta­
nowienia Rady Administracyjnej z dnia i 6 
(28ł Października 1856 roku, wzywa:

1. Marję v. Margę Grajdycz, żonę rzeźnika 
z m iasta Kleczewa, zbiegłą, w r. 1852.

2. H illera Gold czeladnika szmuklerskiego 
z m iasta Kalisza, zbiegłego w r. 1853.

3. Mośka Berendt piekarza.
4 Hanę Berendt jego żonę
5. E starę Berendt ich córkę, z miasta Go­

liny zbiegłych w r. 1853.
6. Gotliba Ferdynanda Sanger Spiewał- 

skiego v. Spiewanowskiego cukiernika z Po­
wiatu Piotrkowskiego, zbiegłego w r. 1840.

7. Łucję Szymańską y . Marczak, włościan­
i e  z powiatu Konińskiego, zbiegłą w roku 
1849.

8 Ryszarda Izydora Emila Kasselitz bu­
chaltera zakładu fabrycznego z miasta Ło­
dzi, zbiegłego w r. 1852.

9. Jana Nepomucena Muciałowicz m ala­
rza z miasta Częstochowy, zbiegłego w roku
1849.

10. M anasa Sochaczewskiego, kramarza z 
miasta Włocławka, zbiegłego w roku 1853.

11. Lejzera Poznańskiego krawczyka z 
miasta Kalisza, zkiegłego w r. 1853.

12. Antoniego Wesołowskiego czeladnika 
garbarskiego z miasta Władysławowa, zbie- 
go w r. 1839.

13. F ałka Cendler krawca z miasta Łowi­
cza, zbiegłego w r. 1852.

14. Mikołaja Michlickiego y. Michnickiego 
mieszkańca miasta Pyzdr, zbiegłego w roku 
1855.

15. Karola Wilhelma Altman, stanu gmin­
nego z miasta Kalisza, zbiegłego w r. 1835.

16. Lejbę Kleczewskiego krawca.
17. Surę Ryfkę Kleczewską jego żonę z 

m iasta Włocławka, zbiegłych w roku 1854
18. Haskla Zembal handlarza z m iasta Ku­

tna, zbiegłego w roku 1854.
19 Franciszkę Zawodniak włościankę z 

powiatu Konińskiego, zbiegłą w r. 1850.
20. Michała Binkowskiego służącego z po- 

w iata Konińskiego, zbiegłego w r. 1848.
21. Judę Codek Krzepickiego czapnika z 

m iasta Kalisza zbiegłego w r. 1853.
22. M aje-a Presejzen czapnika z ' miasta 

Kalisza, zbiegłego w r 1852.
23. Izaaka Arona W artskiego czeladnika 

płóciennego, z miasta Kalisza, zbiegłego w r. 
1852.

24. Samuela Kruger syna gospodarza rol­
nego z Powiatu Konińskiego, zbiegłego w r.
1850.

25. Józefa A lberta Kromer y . Kremer b .  

ucznia szkoły powiatowej z m asta Sieradza 
zbiegłego w roku 1849.

26. Bojnę Golińską wyrobnicę.
27. Jurę  Golińską jej córkę obie z miasta 

Sompolna zbiegłe w r. 1853.
28. Jakóba Konarzewskiego lokaja dwor­

skiego z Powiatu Konińskiego, zbiegłego w 
r. 1852

29. 1'ejsaka Krliger rzeźnika, z miasta Ka­
źmierza

30. Jurę Krńger jego żonę, zbiegłych w 
roku I8ó8

31. H ersza Matysa,
32. Berka Potołowskich synów handlarza 

z miasta Kalisza, zbiegłych w roku 1852.
33. Andrzeja Krompf y . Kromper wyrobni­

ka  z powiatu Kaliskiego, zbiegłego w roku 
1855.

34. Stanisława Kołodziejczak wyrobnika 
z Powiatu Konińskiego, zbiegłego w roku 
1850.

35 W ładysława Koszubskiego Expedytora 
Stacji Pocztowej z m iasta Gostynina, zbie­
głego w roku 1855.

36 Bera Brzeszczyńskiego v. Brzosto­
wskiego krawca z miasta W łocławka, zbie­
głego w roku 1855.

37. Szaję Łajb Paszkowicza, kuśmierza,
38. Haję Szurę Paszkowicz jego żonę,
39. Elkę Paszkowicz ich córkę z miasta 

W łocławka, zbiegłych w roku 1855
40. Wolfa Waintrop szklarza,
41. E sterę  Wajntrop,
42. Łaję Wajntrop jego córki z miasta 

W łocławka, zbiegłych w r. 1854.
W szystkich po sanaowolnem wydaleniu się 

z kraju zostających za granicą bez pozwole­
nia Rządu pierwszych dziewiętnastu w obrę­
bie Europy, trojga ostatnich w ameryce, in­
nych w miejscu niewiadomem przebywać ma­
jących, aby pierwsi dziewiętnastu w ciągu 6 
miesięcy a następni w ciągu roku, od daty u- 
mieszcaenia po raz trzeci w Dzienniku W ar­
szawskim niniejszego wezwania wrócili do 
kraju, o powrocie swym sami osobiście lub 
za pośrednictwem najbliższej Władzy Poli­
cyjnej Sąd wzywający uwiadomili, albo W 
przeciągu tego czasu usprawiedliwili powe- 

dy niepowrócenia dotąd do kraju na pierwsze 
władz tutejszych przez Gazety wezwania.

i Ostrzega ich przytem Sąd Kryminalny iż 
; wrazie nieposłuszeństwa temu wezwaniu 
i ściągną na siebie skutki a rt 340 i 341 K. K. 
j  G. i P. zagrożone to je s t skazani będą na po- 
1 zbawienie wszelkich praw i bezpowrotne z 
i  granic Cesarstwa i Królestwa wygnanie, a 

gdyby po takim przeciwko nim zapaść i u- 
j  prawomocnić się mogącym wyroku, wrócili 
| do królestwa, wówczas zesłani zostaną na 

osiedlenie w Syberji.
W arszawa d. 31 Grud. (12 Stycz.j 1865/6 r.

Prezes Woznicki.

(N. D. 6 79 ). S ą d  K rym inalny Gubernji 
Radomskiej.

W zastosow aniu się do N ajw yższego U kazu , 
z d. 25 K w ietnia (7 .Maja) 1850 r. i postanow ie­
n ia  R ady A dm in istracy jnej z d 16 (28) P aź­
d z ie rn ik a  1856 r.: wzywa sam owolnie bez po ­
zw olenia rządu  za  g ran icę  K ró lestw a P o lsk ie ­
go wyszlych z m iejsca teraźn ie jszego  pobytu 
niew iadom ych: 1. S tefana  S alom ońskiego, k a- 
tol k a , la t  24 m ającego, syna Izabeli z n iep ra ­
wego loża, cze ladn ika  kraw ieck iego  w m ieście 
K ielcach sta le , a w W arszaw ie czasowo zam ie­
szkałego , żonę i dziecko m ającego; oddaw na 
wyszlego z k ra ju  i m ającego się znajdow ać w 
Am eryce. 2. J a n a  Jo rd a n a . ka to lik a , la t  23, 
syna E m iiji Jo rdanow ej w łaścicielki w si Więc- 
ławice w P -c ie M iechow skim , bezżennego, k tó­
ry  w roku  1864 udać się m ial do K rakow a i 
dotąd  n ie  w rócił, a  w edle pow ziętej w iadom o­
ści m ającego przebyw ać w C esarstw ie A ustrja- 
ckiem ; aby w ciągu m iesięcy sześciu od daty  
zam ieszczenia po raz  trzeci, wezw ania n in ie j­
szego w D zienn iku  W arszaw skim , do K róle­
stw a P o lskiego w rócił', i czy to osobiście, czy 
tez przez W ładzę Policy jną o powrocie swym 
Sąd K rym inalny  zaw iadom ili, lub w tymże 
p rzeciągu  czasu uspraw iedliw ienie powodśw 
niepow rócenia dotąd do k ra ju  n a  p ierw otne 
W ładz tu te jszych  przez pism a publiczne w e­
zw anie Sądowi K rym inalnem u nadesłali, gdyż 
w raz ie  n ieuczynienia zadosyć nin iejszem u w e­
zwaniu ściągną na  siebie sk u tk i a rt. 340— 341 
K .K .G  i P . zagrożone, to je s t ,  skazan i zostaną 
na  pozbaw ienie wszelkich praw , i bezpow rotne z 
obrębu  C esarstw a i K rólestw a w ygnanie, a  w 
raz ie  sam owolnego następn ie  do K rólestw a pa- 
wrotu, po dojściu do praw om ocności zapaść m a­
jącego  w yroku przeciw  n im , zostaną zesłani na  
osiedlenie  w S yberji. ,

K ielce, dnia 5 (17) Stycznia 1866 roku.
Za P re zesa  Rogow ski, Sędzia

P odpisarz , Miński.

OBW IESZCZENIA SPA D K O W E.

(N. D. 1610). Rejent Kancelarji Ziemiańskie) 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

Z powodu n astąp ionej śm ierci: 1. K rn esta  
! F e rd y n an d a  P ry n ce l v. P ren ze l w spóiw łaści- 
! c ie lą  p raw a w ieczysto-czynszow ego z m łynem  

ij  zabudow aniem  w dobrach Żabice W ie lk ie  
I w O kręgu  Z g ie rsk im  położonych, w dzia le  III , 

pod N r. 6 w ykazu zabezpieczonego; 2. M arji 
r .  M arjan n y  M iączyńskiej w łaścicielk i dóbr 
Izbica z przylegiościam i i dóbr C iepliny zp rzy - 
ległośc iam i w O kręgu  K ow alskim  położonych, 
tudzież w ierzycielk i sum y rs. 9,000, n a  dobrach 

[ Regnów z O k ręg u  R aw skiego w nioskiem  N r. 
| 145 do zabezpieczenia  podanej, z k tó re j to 
i sumy podaną je s t  tak że  do zabepieczenia  na 
I dobrach  Komorów lit. B , z tegoż O k ręg u , itwo- 
| ta  rs . 6 ,000. W niosk iem  N r. 128; 3. Jó zefa ta  
j S iew ielińskiego w ierzyciela sum y rs 75 w li-  
j stach  zastaw nych z gotow izną n a  różnicę ku r- 
i su, k .ro tą  końcow ą i za ubieg łe  kupony , w de­

pozycie T ow arzystw a K redytow ego Ziem skiego 
z dóbr D obre  w O k ręg u  Radziejow skim  poło­
żonych, znajdu jącej się , otw orzyły sią spadki, 
d o 'reg u lac ji k tó ry ch , w yznaczam  term in  na  
dzień 8 (2 0 ) Czerw ca 1866 r. w K ancelarji h y - 
potecznej G ubern ji W arszaw skiej w W ar­
szawie.

H ip o lit T ruszkow ski.

(N. D. 1615) P isa rz  K ancelarji Hypotecznej 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie

Z powodu śmierci Romana Jabłońskiego, 
wierzyciela sunay rsr. 1,500, na dobrach Pod­
dębice w Okręgu Zgierskim położonyeh, pod 
Nr. 12 Działu IV wykazu hypotecznego ubez­
pieczonej, otworzył się spadek, do regulacji 
którego, wyznaczam termin na dzień 22 
W rześnia n. s. b. r. w Kancelarji Hypotecz­
nej dóbr Ziemskich Guberaji Warszawskiej.

W arszawa dnia 3 (15) Marca 1866 roku.
Truszkowski.

(N ■ D. 1618). Rejent K ancelarji Z iem iańskiej 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

Z powodu nastąpionej w dniu 2 Marca 
1856 r .  śmierci Wilhelma Braun, wierzyciela 
sumy rsr. 1,800, na nieruchomości w W ar­
szawie pod Nr. 593 położonej, w Dziale IV 
pod Nr. 4 intabulowanej, toczy się postępo­
wanie spadkowe, do ukończenia którego, ter­
min na dzień 17 (29) W rześnia 1866 r. w 
K ancelarji podpisanego Rejenta, wyznaczony 
został.

Adam Dziedzicki

(N. D. 1610). Rejent Kancelarji Ziemiiartskej 
Gubernj: W arszaw skiej m W arszawie 

Z powodu nastąpionej w dniu 12 Paździer­
nika 1864 r. śmierci Michała Krist Y ć l  Christ, 
wierzyciela sumy rsr. 600, na dobrach Żbi­
ków z Okręgu Warszawskiego, w Dziale III 
pod Nr. 7 intabulowanej, toczy się postępo­
wanie spadkowe, do ukończenia którego, ter­
min na dzień 17 (29) W rześnia 1866 r. w 
Kancelarji podpisanego Rejenta, wyznaczo­
nym został.

Marceli Zieliński.

(A . 1 > 1614) Rejent Kancelarji Zieimańskiey 
Gubernji li arszaw skiej w W arszawie.

P o  zm arłym  M ikołaju K ry s t w spółw ierzy- 
rzycielu  sum: 1. rs . 3,750 na  kolon ji C h rza­
nów lit . J .  2. rs . 1,845 na kolonji Chrzanów  
lit  L . w O kręgu  W arszaw skim  położonych u -  
bezpieczonych, tudzież Ignacym  G ruszkow skim  
w ierzycielu sum y rs, 1,800 na  nieruchom ości 
tu  w W arszaw ie pod Nr. 1346 lit . E  położonej 
lokow anej, toczą się postępow ania spadkowe 
do ukończenia k tó rych  w yznacza się term in  w 
k an ce la rji i odpisanego R e jen ta  na  dzień 14 
(26) W rześnia 1866 r.

A leksander D ziew ulski.

(IV V . 16 3) Rejent Kancelary i Ziem iańskiej 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

Po zm arłych: 1. H ipolicie Z byszyńskim  v. 
Z byszeńskim  właścicielu nieruchom ości Nr. 
1708 W arszaw ie 2. Ja n ie  G otfrydzie Adolpli 
w ierzycielu sumy rs. 6 ,000, ubezpieczonych 
na  nieruchom ości w W arszaw ie pod N r. 1378 
położonej, toczą się postępow ania spadkowe, 
do ukończenia k tó rych , w yznacza się te rm in  
w K ance la rji H ypotecznej G ubern ji W arszaw ­
skiej w W arszaw ie na  dzień 7 (19) Czerwca 
1866 r.

A leksander D ziew ulski.

(N . D . 1 6 0 7 ) . P isa rz Sądu  Pokoju Okręgu 
W łocławskiego.

Po śmierci Łucji z Wolskich, l-o voto Le­
śniewskiej, 2 o żony Tomasza Wolskiego, 
właścicielki nieruchomości w mieście W ło­
cławku, pod Nr. 290 dawniej, a teraz 362 lit. 
B  położonej, otworzył się spadek, do regu­
lacji którego, termin na dzień 16 (28) W rze­
śnia 1866 r. wyznaczam.

Brześć d. 22 Lut. (6 Mar.) 1866 roku.
Jezierski.

OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE.

(N. D. 1612) Iry b u n a ł Cywilny 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawskiej.

Podaje do wiadomości: iż Nieruchomość w 
Warszawie pod Nr 211 lit.Zł, na przedmie­
ściu Praga położona, do pierwiastkowej re­
gulacji hipotecznej wywołaną zostaje, i źe 
termin do tejże regulacji na dzień 14 (26) 
Czerwca 1866 r. jes t oznaczony, a do usku­
tecznienia dzieła regulacyjnego Pisarza Kan­
celarji Hipotecznej Karola Hube wyznacza. 
Wzywa strony interesowane, aby w terminie 
tym, z prawami do Nieruchomości takowej 
ściągającemi się, dowodami prawnemi wyka- 
zanemi, same lub przez pełnomocników u- 
rzędownie umocowanych, przed delegowa­
nym stawiły się i spisaniu protokółu obecne 
były, a to pod prekluzją prawem z roku 1818 
o przywilejach i hipotekach zagrożoną.

Decyzja nad dziełem regulacyjnem przez 
zwierzchność hipoteczną wydaną zostanie. 

W arszawa d. 25 Lut. (9 Mar.) 1866 r.
Prezes Polczycki

L I C Y T A C J E  

f SPRZEDAŻE PUBLICZNE,

(A. Z). 1 605). R zą d  Gubernialny Lubelski.
W prow adzając w czyn N ajw yżej objaw iooą 

N ajjaśn ie jszeg o  P a n a  wolę podźw ignienia w 
ja k  n a jk ró tszy m  czasie w szystk ich  cerkw i 
g reko -u n iek ich  w K rólestw ie, w ym agających 
zupełnego odbud . w ania lub re stau rac ji, k tó ­
rych liczba  dochodzi n a  te raz  do 160, a  z po­
m iędzy n ich  31 m a być nowo pobudow anych, 
zaś 129 restaurow anych , R ząd G ubern ia lny  
L ubelsk i za tw ierdził.

Z mocy § 19 zatw ierdzonej przez JW . N a­
m iestn ik a  K ró lestw a na  d. 2 8  S ie rp n ia  (9  
W rz e śn ia )  r. b. in s tru k c ji n as tępu jące  anszla- 
g i n a  re s tau rac je  cerkw i g reko -un ick ich  poło­
żonych w pow iecie Zam ojskim , H rubieszow ­
skim i K rasnostaw skim  a mianowicie:

1. na  budowę nowej drew nianej cerkw i we 
wsi L ip iny  na  rs. 4 ,014 k. 93.

2. n a  budow ę nowej m urow anej cerkw i we 
wsi C ześnikach na  rs. 6 ,873 k. 81.

3. na  budowę nowej drew nianej cerkw i we 
wsi Chyżo wice n a  rs  2 ,480 k. 4 y 2.

4. na  budowę nowej m urow anej cerkw i we 
wsi B ezek  Da rs. 7 ,192 k. 19.

5. na budowę domu Proboszczow skiego i za­
budow ań ekonom icznych we wsi B ezek  na  rsr. 
1,178 k. 7 4 % .

16. n a  budowę nowej m urow anej cerkw i w 
m . Saw iuie na  rs. 8 ,408 k 8 7 % .

7. n a  budowę zabudow ań proboszczow skich 
w m. Sawinie na  rs. 993 k. 39.

8. na  budowę nowej drew nianej cerkw i w m. 
P aw łow ie rs. 4 ,179 k. 47 '/„.

9. n a  rep erac ją  cerkw i w m. K rv io w ie n a r»  
815 k. 76 Yi-

10. na  reperacją  cerkw i w in. D zie rążn ie  r,a 
r s .  658 k. 33.

11. na  reperacją  cerkwi w m. N abrożu na 
rs . 578 k. 84 % .

12. n a  rep erac ją  > erkw i w m. Paw łow icach 
na  rs. 634 k. 85.

13. n a  rep e rac ją  cerkw i w m. W akijew ie na  
rs . 870 k. 9 1 f ..; a w n astępstw ie  tego podaje 
nin iejszem  do wiadomości pow szechnej, ż e ,n a  
en trep ry zy  rep erac ji tychże cerkw i odbyw ać 
się będą w d. 12 (24) K w ietn ia  1866 r od  g o ­
dziny 12 w południe w sa li posiedzeń Rządu 
G ubern ialnego  licy tac je  in m inus przez s k ła ­
dan ie  opieczętow anych d ek la rac ji, poczynając 
od sum ąnszlagow ych powyżej w yszczególnio­
nych.

M ający przeto  zam iar podjęcia się je d n e j lub 
więcej, 'z pom ienionych en trep ry z  winien przed 
term inem  do rozpoczęcia licy tacji oznaczonym  
złożyć d ek la rac ję  co do każdej en trep ry zy  o d ­
dzielną na ręce N aczeln ika K ance la rji Rządu 
G ubern ialnego  p rzy  dołączeniu  kw itu  kasy  
skarbow ej ua złożone w niej vadium  w yrów ny- 
wające ‘/jo  część sum y anszlagow ej, k tó re  n ie - 
u trzym ującem u się na  licy tac ji za ra z  z w łaśc i­
wej kasy  za okazaniem  kw itu zwrócono będzie .

W aru n k i do licy tacji ja k o  też  anszlag i są 
do p rze jrz en ia  w w ydziale ad m in istracy jnym  
R ządu G ubern ialnego  w godzinach biurow ych 
codziennie z w yjątk iem  dni św iątecznych n ie ­
dzielnych i dw orskich.

N adm ienia się p rzytem , źe wedle § 26 powo­
łanej in stru k c ji konkuren tam i do iic y ta c ji  m o­
gą  być wszyscy bez różnicy w yznań, z tern ty l­
ko zastrzeżeniem , że en trep renerow ie  w yzna­
n ia  Mojżeszowego i w ogóle n iechrześc iań ie  do 
w ykonyw ania rob it w ew nątrz cerkw i u ży w ać  
m ają robotników  chrześcian.

Wzór do d ek la rac ji.
IV sk u tek  o g lo sz en a  Rządu G ubern ia lnego  

L ubelsk iego z d. 23 Lutego (7 M arca. r. b. N . 
9 ,336 /2077  p odaję  n in iejszą d ek la rac ję , iż po ­
dejm uję  się en trep ry z y  re stau rac ji cerkw i 
g rek o -u n ick ie j we wsi N N ., za sumę rs. N . k. 
N . w yraźnie /w y p isa ć  sum ę literam i) w ści- 
slem  zasto sow an iu  się do an sz lag a  przez R ząd 
G ubern ia lny  L u b e lsk i zatw ierdzonego, podda­
ją c  się w szelkim  obow iązkom  i zastrzeżen iom  
w w arunkach licytacy jnych  zam ieszczonym .

K w it kasy  N . na złożone w niej vadium  w 
kw ocie rs. N. przy niniejszem  sk ładam , k tó re  
to vadium  w razie n ie u trzy m an ia  się s a  licy ­
tac ji sam  odbiorę (lub o odesłanie do m iejsca  
N. a  mój koszt proszę).

S ta le  moje zam ieszkani^ w N., p isałem  w X. 
dnia N. m iesiąca N. roku N.

(Podpisać imie i nazw isko).
G u bernato r L ubelsk i, 

Je n e ra t-M sjo r , B uckew ski. 
p. o. N aczeln ika  K ance la rji, Z agórsk i.

(N. D. 1489). Komitet. B udow y M ostu  
Aleksandrowskiego.

P odaje  do powszechnej w iadom ości, że w d . 
10 (22 j M arca r. b. o godzinie 10-ej ran o  na  
P rad ze , w kancelarji k o n stru k to ra  m ostu A le­
ksandrow skiego, odbędzie się sp rzedaż przez 
publiczną licy tac ję , po cenach znacznie zniżo­
nych, różnych przedm iotów  od budowy m o stu  
pozostałych, a  m iazowicio:

1. M echanizm u m łyna do rob ien ia  zap raw .
2 .  Szopy mieszc .ącej m łyn powyższy.
3. W indy do podnoszenia kessonów.
4. M łynka do m ielenia m ączki ceg lanej.
5 . M łynka do tłuczenia  cegły.
6. M aneżu.
7. 6,893 funtów żelaza w m ałych kaw ał­

kach.
8. 2 ,2853/ą funtów żelaza starego.
9. 1,649V2 funtów  sw orzni żelaznych.

10. 4 ,6 18s/ ,  funtów okuć.
1 1 .  20  p ar zniszczonych butów juch tow ych  i 

różnych m aterjalów  w łókniastych i szufli d re ­
wnianych.

P rzy stęp u jący  do licy tacji obowiązani będą 
złożyć vadium , stosownie do warunków licy ta ­
cyjnych, k tó re  to vadium  n ieutrzym ującem u 
się p rzy  licy tac ji zaraz po ukończeniu takow ej 
zwróconem  zostanie.

O stan ie  przedm iotów  na  sprzedaż w ystaw io­
nych, przekonać się m ożna kaźdodziennie, w y­
jąw szy świąt, w m agazynie mostowym na P ra ­
dze, gdzie również i w arunki licy tacyjne p rze j­
rzan e  być mogą.

W arszaw a, d. 23 L utego (7 M arca) 186*/ r .
Prezydujący , R adca T ajny , Senator, 

A ndraiilt.
N aczeln ik  K an ce la rji, A dam ow ski.

(N. D. 1324). M agistra t M iasa  
Łodzi.

Ponieważ poprzednio ogłoszony przez pi­
sma publiczne konkurs na przedsiębiertwo 
oświetlenia miasta Łodzi gazem nie prz 
szło do skutku z mocy zatem rozporządzeń
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władzy wyższej M agistrat podaje do powszech­
nej wiadomości iż na  rzeczone przedaiębier- 
stwo oznacza się powtórnie trzech  m iesię­
czny term in konkurentow y na zasadzie n a ­
stępu jących  warunków:

W  mieście Łodzi w Gubernji W arszawskiej 
położonem , liczącem  ludności około 35,000, 
zam ierza  się zaprow adzić oświetleni gazo­
we.

C zas trw ania koncesji oznacza się na p rz e ­
ciąg la t 40 licząc od daty  sporządzenia  pro- 
toku łu  poświadczającego o zupełnem  ukoń­
czeniu robót u rządzen ia  oświetienia gazowe­
go w mieście.

Podbudow ę zakładu gazowego dostarczo­
ny będzie bezp łatn ie  plac w przestrzen i mórg 
dwie m. np. czyli dziesiatyn 1 i sażeni 59, 
gdyby zaś takowy przedsiębierca uw ażał dla 
siebie niedogodnym, wówczas obowiązany 
będzie p lac  własnym kosztem  w właśeiwem 
m iejscu zakupić.

W szystk ie do zak ładu  po trzebne budowle, 
maszyny, przyrządy, rury , latarnie, szyce, s łu ­
p y  latarn iow e, i. t. p., przedsiębierca o b o ­
wiązany je s t własnym kosztem  urządzić. M a­
szyny i przyrządy jako  też m aterjały  do u rz ą ­
dzenia zak ładu  i produkcji gazu. p rzedsię­
bierca  zakupow ać może bądź w k ra ju  bądź 
zagranicą, lecz w tym ostatniem  razie  nie 
inaczej ja k  za o p ła tą  cła, od tych przedm io­
tów  k tó re  tejże opłacie wedleob ow iązującej 
ustawy celnej podlegają.

N a począ tku  przdsiębierstw a urządzonem  
być m a 200 la ta rń  gazowych publicznych na 
ogólnej p rzestrzen i mniej więcej 3,500 są ­
żni.

Gdyby w ciągu trw ania koncesji uznaną 
była p rtrzeba, latarn ie  na początku  przed- 
siębierstw a urządzone przestaw ić, lub też 
liczbę ich powiększyć, ja k  niem niej u rządzić  
kandelabry  do ośw ietlania placów, p rzed się ­
b ierca roboty takow e i dostawy uskutecznić 
winien za  oddzielnem  wynagrodzeniem, nie 
licząc w to wszakże kosztu  u rządzen ia  ru r  
gazowych głównych i pobocznych, za k tó re  
przedsiębierca nie będzie m iał praw a żądać 
wynagrodzenia.

W szelkie roboty około zaprow adzenia 
ośw ietlenia gazowego na wyżej oznaczonej 
p rzestrzen i wykonane być m ają w przeciągu 
dwóch la t lieząc od daty spisania kon tra­
k tu

Przedsiębierca  produktow ać może gaz z 
takiego m aterjału , jak i uzna d la siebie za 
najkorzystniejszy. Gaz winien być d o sta r­
czany najlepszych w łasności i w takim  ga­
tunku , aby płom ień pó łto ra  eala wysoki two­
rz y ł w fotom etrze B unzena św iatło równe 
mocy św iatła 8 świec woskowych, k tórych się 
liczy 4 na jeden  funt.

K ażda z la ta rń  pnblieznych oświetloną być 
m a w ciągu roku przez godzin 2.000, wedle 
sporządzać się m ającej przez M agistrat m ia­
s ta  n a  każdy ro k  tabeli czas zapalania i 
gaszenia la ta rń  oznaczającej

Z a  oświetlenie la ta rń  wrzez dłuszy p rze ­
ciąg  czasu przedsiębrca pobierać będzie do­
datkow e wynagrodzenie w stosunku ceny za 
norm alną liczbę godzin rocznie kontrak tem  
oznaczonej.

Cena norm alna, ośw ietlania latarń  i k a n ­
delabrów  publicznych ulegać będzie w ciągu 
trw ania k o n trak tu  obniżaniu za każde®  
podniesieniem  się o 1,000,000 stóp  kup. an ­
gielskich konsum cji gazu w domach pryw a­
tnych i gm achach rządowych, w stosunku 
zadeklarow ać się winnego przez przedsię- 
b ie rc f p rocentu  od s ta  przypadającego ma 
z Kasy m iejskich za  ośwńetlanie la ta rń  i k an ­
delabrów wynagrodzenia

Przedsiębiorcy przez czas koncesji służyć 
będzie wyłączny przywilej dostarczania 
ośw ietlania gazowego do w nętrza domów 
pryw atnych i gmachów rządowych po cenie 
sta łe j za  1,000 stóp. kub gazu kontraktem  
oznaczonej. Cena ta  ulegać będzie również 
stosunkowem u obniżaniu, raz g jy  kónsum - 
c ja  gazu w jednym  domu lub gmachu dojdzie 
de 25.000 stóp  knb. ang a  drugi raz gdy 
dojdzie do 70,000 stóp kub. ang. rocznie.

Ubiegający się przeto o podjęcie się przed 
siębierstw a gazowego w mieście Łodzi zade- 
k  iarować winien jak i w każdym  z tych 
dwóch przypatków  u stąp i p rocen t od sta na 
wynagrodzeniu przypadającym  za każde
1.000 stóp kub. do w nętrza domów dostar-- 
czonego gazu.

Po upływie la t 40 na przeciąg których s łu ­
żyć ma koncesja, urządzony  kosztem  przed- 
siębiercy zak ład  z wszelkiemi przyrządam i 
jak  niemniej z placem , choćby własnym  
kosztem  takowy był przez przedsiębiercę 
nabyty , przejść ma bez żadnego za to wyna­
grodzenia na  w łasność kasy miejskiej.

-Na pewność dotrzym ania zobow iązania 
o  padjęcie się urządzenia oświetlenia gazo- 
wege, wymaganą je s t  kaucja w sumie rs.
3.000 w gotowiznie lub pap ierach  k redyto­
wych kurs w kra ju  mających, p rzy  podpisa­
n iu  kon trak tu  złożyć się m ająca, k tó ra  za ­
trzym aną będzie do czasu zupełnego ukoń­
czenia  robót

Szczegółowe warunki przedsiębierstw a 
p rzejrzane  być mogą w biurze M agistratu  
m iasta Łodzi, jako też  w biurze R ządu  Gu- 
'bernialnego W arszawskiego i w wydziale 
A dm inistracyji ogólnej Komisji Rządowej 
*praw  W ew nętrznych i Duchownych»codzien-

nie, wyjąwszy św iąt od godziny 9-ej z rana  
do godziny 3-ej po południu

O podjęcie się pod powyższemi w arunka­
mi p rzedsi-b ierstw a ośw ietlania gazowego w 
mieście Łodzi, Komisja R ządow a Spraw  
W ew nętrznych i Duchownych otw ierając 
publiczną konkurencję wzywa konkurentów  
o podauie w ciągu najpóźniej m iesięcy trzech  
od daty ogłoszenia niniejszego w b iurze M a­
g is tra tu  m iasta Łodzi, deklaracji w k tó rej 
wymienić należy:

1-o Że znane są, podającem u dokładnie 
przygotowane do przedsiębierstw a w arunki i 
że takowe akceputuje.

2-o Po jak ie j cenie zobowiązuje się oświe­
tlać  la ta rn ie  publicznie, oraz dostarczać gaz 
do domów prywatnych i gmachów rządowych 
w mieście Lodzi

3-e Jak i deklaruje odstąpić p ro cen t od ce­
ny norm alnej;

a) na  korzyść kasy m iasta  Lodzi, k tó ra  
p łac i za oświetlanie la ta rń  publicznych za 
każdem  podniesieniem  się konsum cji gazu 
w domach prywatnych i gm achach rządo­
wych o 1,000,000 stóp kup. ang. gazu ro ­
cznie.

b ) na korzyść prywatnych i w ładz rząd o ­
wych którzy płacić będą ze oświetlanie ga­
zem swych domów lub gmachów, raz  gdy 
użycie gazu w jednym  dom u dojdzie do 25,000 
stóp kub. ang. recznie, drugi raz gdy też 
użycie rocznie dojdzie do 70,000 stó p  kub. 
ang.

Podana deklaracja na  papierze stem plo­
wym ceny kop. 15 zaopatrzoną  być w inna 
kwitem  kasy miejskiej lub skarbowej pośw ia­
dczającym  o złożeniu na vadjum kwoty rs. 
300, k tó re  nieutrzym ującem u się zw rócone 
będzie, oraz obejmować wiadomość o m iejscu 
sta łego zam ieszkania deklaranta.

w Lodzi d. 16 (28) Lutego 1866 r.
P rezydent M iasta Lodzi,

Pohlens.

(N. D. 124:3). N aczelnik Powiatu  
W łocławskiego.

P odaje  do powszechnej wiadomości, że z m o ­
cy resk ry p tu  llządu  G ubernjalnego W arszaw ­
sk iego  z dnia l l  ^23) p aźd z ie rn ik a  r. z. N r. 
97 ,930/19,7 2 v l ,  odbywać się będzie w dn iu  23 
M arca (4  Kwieituia) r. b. o godzin e 10 z ra n a  
w biurze mojem licy tac ja  in m inus przez o p ie ­
czętow ane d ek la rac je  na  en trep ryzę  odbudowy 
mostu położonego na  trak c ie  do m iasta  O s ię ­
cin i ob* rjerow an ia  g robli w te r ito rju m  m iasta  
B rześcia, poczynając od sumy rs. 4 /0  kop. 44 
zatw ierdzonym  kosztorysem  o znaczonej.

D ek la rac je  winny być p isane na  stem plu  ce ­
ny kop. 16, czysto, wyraźnie, bez żadnych sk ro ­
bali i popraw ek, k tó re  o ile pocztą franco n a ­
desłane  mi nie zostaną, m ogą być sk ład an e  w 
term in ie  i m iejscu wyżej oznaczonym, nade­
słane zaś po term in ie  i nie w edług niżej w ska­
zanej form y nap isane , p rzyjętem i nie będą .

Do d ek la rac ji dołączonym być m . ęw it k tó ­
re jko lw iek  z kas skarbow ych lulą ekonom i­
cznych na złożone w je j  depozycie vadium  rs. 
47, oraz św iadectw o ^miejscowej w ładzy p o li­
cyjnej ao do zamożności i konduity  licy tan ta , 
oraz że je s t  pełnoletnim  do dzia łan ia  bez tych 
bowiem dowodów d ek la rac ja  ja k o  niem ająca 
żadnego znaczenia, za niew ażną u z n n ią  zo­
stanie .

Złożone vadium  n ieutrzym ującem u się przv 
licy tac ji, zaraz  powróconem będzie, o trzy m u ­
jąceg o  zaś pr/.ybicie na  licy tac ji, zatrzym anem  
będzie w depozycie Kasy, aż do zatw ierdzen ia  
p ro to k u łu  licy tacyjnego, po czem po sk o m p le ­
towaniu tego, do ’/ 5 części sum y z licy tac ji w y­
p ad łe j. odesłanem  zostańie na kaucję  do B a n ­
ku  Polsk iego

arunk i przedlicytacyjno wraz z w y k a ­
zem kosztów p rzejrzan e  być m ogą w biurze 
P ow iatu  tutejszego, w dniach  i g o iz in ach  s łu ­
żbowych

W łocław ek dn ia  7 (19) L utego  1866 r.
Asesor K olegjalny , W ęg liń sk i. ' 

W zór do dek laracji.
W  sk u tek  ogłoszenia z dnia 7 (19) Lutego 

r b. Nr. 3703, podaję n in iejszą dek la rac ję , 
k tó rą  obow iązuję s ię  dokonać roboty  około od­
budowy mostu na  trakcie  do m iasta  O sięcin 
położonego i obarjerow ania  grobli w te rito rju m  
m iasta  B rześcia, przez e n trep ry z ę  za sum ę N. 
(w ypisać wyraźnie literam i) poddając się w szel­
kim  zastrzeżeniom  i obowiązkom w arunkam i 
Lcytacyjnem i objętym , a m u ie  dobrze znanym .

K w it Kasy N. na złożone vadium  rs. 47 d o ­
łączam , k tóry  w razie n ieu trzym ania się  p rzv  
licy tac ji sam odbiorę, łub o zw rot oaego p o ­
cztą  N. na  mój koszt upraszam . Świadectwo 
kw alifikacyjne p rzepisam i w ym agane d o łą ­
czam.

S ta łe  moje zam ieszkanie w N. N.
P isałem  w N. dn ia  N. m iesiąca N. glS64 r.

(tu podpis w yraźny).

(N. D. 1641) nen .iyncK a/1  Tu m o k h /i .
Chmt. ofvhMi.TiieTi. -n o  14 (2 0 1 M apra  cero  

1866 ro 4 a, a b k  c.iy*ia-E H cn p o ^aau i h  na 
C / M B 4 y K > m i e  4 l ! I L  c i ,  1 2  h u c o m ,  y T p a ,  ó y j y n .  

B i c e ń  T ałioaw E  npoA asaT bca óy.Maa;nbie, 
HjepcTHHi.ie, .ifcH H H w e, naft h  A pyrie  ir t . io -  
H H ble TOBapF.I, f to  OLfEHKU Ha HeTSipe CTa 
u ie c T h A e c t i r b  H e r u p e  p y o . i e ń  ce.wb K o n .  e e p e -  
ÓpoMT*.

t le n .iy B O K T i 21 < t> eu p a 4 fl 1868 1 0 4 a.

(N . D. 1326). U rząd Leśny P io trków .
P odaje  do wiadomości: że w d. 14 (28) M ar­

ca  to je s t  w P oniedziałek  r . b. o godzin ie  1 1  
z. ran a  w k an ce la rji U rzędu  Leśnego we wsi 
Lubieniu  w Powiecie P io trkow skim  G ubern ji 
W arszaw skiej położonej, odbyw ać się będzie 
licy tac ja  in plus, na sprzedaż drzew a n a  pniu 
stojącego, a w szczególności:

Z obrębu Żywocin, O kręgu  IV  cięcia K r. 8  
ocenionego na rs. 401.

Z obrębu N agórzyce O kręgu  IV  cięcia N r. 
16 ocenionego na rs 1,142 k 58.

Z obrębu Swolszewice O k ręg u  I  ęiącia N ro 
16 ocenionego na  rs. 862 k. 13.

Z obrębu Polichno O -gu  I cięcia  N r. 16 oce­
nionego na rs. 169 k. 34.

Z obrębu Kuków O k ręg u  l  cięcia N r. 17oce- 
rtionego na  rs. 288 k. 69 '/2.

Z obrębu Luzy O kręgu  I  c ięc ia  N r. 19 oce­
nionego na rs 179 k. 15..

Z ebrębu Lubień O k ręg u  I  cięcia Nr. łS  0 - 
cenionego na rs. '428,k. 44.

Z obrębu K lustice O kręgu  I cięcia N r. 18 
ocenionego na  rs , 637 k. 78.

Przystępu jący  do licy tac ji zao p a trz o n y  być 
winien w vadium  wynoszące część szacunku 
w każdym obrębie, o raz być w pogotow iu po­
łowę szacunku zapłacić zaraz p rzy  podpisaniu 
protokółu licy tacyjnego. O innych  w arunkach 
tej sprzedaży; każdy dowiedzieć się może w 
U rzędzie Leśnym , drzew o zaś obejrzeć na  g ru n ­
cie, każdodzieun e w godzinach biurowych, w y­
łączając św ięta i dnie galowe.

L ublin , dnia 1 1 (23) L utego  1866 roku .
S tarszy N adleśniczy , P is a rsk i .1 -1

( ,Y. D. 1431 '. U rząd Leśny Pabianice 
Podaje do publicznej wiadomości, iż z po ­

wodu nie dojścia w drugim  term inie, licy ta ­
cji na  wystawienie kom pletnych zabudowań 
na osadzie nowo wyznaczonej d la nadleśnego 
we wsi Mogilna, odbywać się będzie w trz e ­
cim termimie licytacja in m inus na  toż przed- 
siębierstwo z mocy resk ry p tu  R ządu Guber- 
nialnego W arszawskiego z d. 25 W rześnia  
(7 Października) r. z. N. 88S72-14887 w dniu 
1 (13) Kwietnia r. b. do godziny 12-tej w p o ­
łudnie w Kancelarji u rzędu  Leśnego w R y ­
dzynach od sumy rs 1478 wyraźnie rubli sre ­
brem  tysiąc  czterysta  siedm dziesiąt ośm, z 
dodaniem drzewa na budowle bezpłatn ie. 
Vadjum  do licytacji naznacza  się rs . 300 wy­
raźnie rubli srebrem  trzy sta  k tó re  nie u trzy ­
mującem u przy licytacji zaraz  powrócone 
będą. Bliższe warunki m ogą być przejrzane 
w Kancelarji U rzędu Leśnego w godzinach 
biurowych.

Rydzyny d 16 (28) Lutego 1866 r.
S tarszy  Nadleśniczy, W asilkowski.

(A7. Ij. 1 3 4 9 ) Selcwostrator Skarbow y  
Povjiatu Konińskiego.

P o daje  <lo publicznej wiadomości, iż z mocy 
upow ażnienia W. N aczeln ika P ., du ia  I I  (23) 
M arca r, b. o godz. 1 1-ej z rąn a  przed M agi­
stra tem  m. Koła odbywać się będzie g łośna  in
plus licy tacja  na  sprzedaż zaję tych  w dobrach
Kwiatków objektów  ja k o  to: powozu ca lokry te
go, powozu p ó ik ry te g o , 6  ja łó w ek  trzy le tn icb ,
6  cieląt rocznych, fo rtep ianu  maohoniowego i 
parę koni cugowych.

Konin, dn ia  9 (21) Lutego 1867 roku.
K ruszew ski.

(N. D. 1606). 1'isarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji W arszawnkiej w W arszaw ie.

Stosownie do art. 682 K. P. S wiadomo 
czyni iż na żądanie  Józefa  Nowakowskiego 
kupca w W arszaw ie pod N r. 477o zam ieszka­
łego, a  zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  
i całego postępow ania subhastacyjnego u J ó ­
zefa Piwońskiego Adwokata przy Sądzie Ape- 
lacyjnein K rólestw a Polskiego w W arszawie 
pod Nr. 525 zam ieszkałego obrane m ającego 
w poszukiwaniu sumy rs  942 kop. 52 '/■> z p ro ­
centem  6%  od dnia lO jSierpnia 1863 r. oraz 
drugiej sumy rs. 1,182 kop. 55 z takim  że 
procentem  od dnia 10 Lutego n. s. 1864 r. i 
kosztów od Antoniego Niem czyk obywatela 
właściciela nieruchom ości W arszaw skiej w 
W arszaw ie pod Nr. 1205 przy ulicy Pańskiej 
położonej, zaś w W arszaw ie pod Nr. 476(1 
zam ieszkałego, protokółem  Ja n a  Orłowski e- 
Kom ornika przy  T rybunale Cywilnym G uber­
nji W arszaw skiej w W arszaw ie w dniu 1 (13) 
Lutego 1866 r. sporządzonym , w drodze Są­
dowej przym uszonego wywłaszczenia zajętą  
i zaaresztow aną została,

NIERUCHOMOŚĆ, 
w W arszawie przy ulicy Pańskiej pod' Nr. 
1205 na gruncie emfiteutycznym  z którego 
czynsz rocznie rs. 2 kop. 70 op łaca się, pod 
ju rizdykcją  Sądu Pokoju O kręgu i m iasta 
W arszaw y wydziału I I I  w cyrkule Policyjnym
8 Adm inistracyjnym  7 i H, w gminie tychże 
cyrkołów  i M agistratu m iasta W arszawy po­
łożona prawem w łasności do exekwowanego 
dłużnika Antoniego N iem czyk należąca i w 
tegoż posiadaniu zostająca poszukiwanem i 
w ierzytelnościam i obciążoną h ipotecznie. 
Ogólnej rozległości około łokci kw adrato­
wych 2180, albo arszynów  1734 grun tu  m a­
jąca.

N a gruncie nieruchom ości są  następujące 
zabudowania.

1. Dom parterow y z drzew a w mniejszej 
zaś połowie z cegły palonej na wapno m uro­

wany gontam i, a od ty tu łu  na  w zniesieniu I  
deskam i w części kryty, dwa kom iny m uro­
wane m ający.

2. B ram a wjazdowa dwuskrzydłowa z fu rt­
ką.

3. P a rk a n  z drzew a z desek. ■*
4 Oficyna parterow a z drzewa gontam i 

k ry ta  komin m urowany m ająca.
5. K om órki z drzew a z piw niczką drzewem 

wycembrowaną deskam i kryte.
6. K om órki z drzew a deskam i kryte.
7. Kom órka (Spichlerz) z drzewa deskam i 

kryta.
8. Oficyna masiv m urowana o p a rte rze  

p ierw szym i drugim piętrze czyli facyacie b la ­
chą  kryta, dwa kominy murowane m ająca.

9. K om órka z drzewa deskami k r  ta
10 Kom órki z drzewa deskam i k ry te  w 

k tó ry ch  m ieści się sta jenka i obórka.
11. K loaka z drzew adeskam i kryta.
12. Śm ietnik z bali.
13. D ół na  wapno balam i z drzewa wycem- 

browany deskam i kryte.
14. S tudnia balam i wycembrowana z p o m ­

pą  drew nianą i korbo żelazną.
15. Podwórze w części brukowane kam ie­

niem  polnym
W  nieruchom ości tej je s t  13 lokatorów  z 

imion i nazw isk oraz ilość cen najtnu  uiszcza - 
jących, w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajęte j i za­
aresztow anej nieruchom ości znajduje się w 
akcie zajęcia  u  sprzedażą dyrygującego J ó ­
zefa Piwońskiego Adw okata przy Sądzie A pe- 
lacyjnem  K rólestw a Polskiego w W arszawie 
pod Nr. 525 zam ieszkałego, zaś zbiór obja­
śnień i warunki sprzedaży w k an ce la rji T ry ­
bunału  tutejszego w wydziale I-ym złożone 
p rzejrzane  być mogą.

Zajęcie w kopjach  doręczone:
1. JW . ICalikstowi W itkow skiem u P rezy ­

dentowi m iasta W arszawy w W arszaw ie pod 
Nr. 387 urzędującem u n a  ręce  M ikołaja  P i­
sarskiego urzędnika tegoż M agistratu.

2. Em erykowi K ozerskiem u Pisarzow i S ą­
du Pokoju Okręgu i m iasta Warszawy wy­
działu  I I I  w W arszaw ie pod Nr. 405 u rzędu­
jącem u na ręce własne.

Obudwom d. 8 (20) Lutego 1866 r  
W niesiono do księgi wieczystej powyż za­

ję te j nieruchomości w (Warszawie d. 9 (21 L u ­
tego 1866 r. a  w dniu dzisiejszym do księgi 
zaaresztow ać w kancelarji T rybunału  tu ­
tejszego na ten  cel utrzymywanej w pisane 
zostało.

Pierw sza pub likacja  zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego G ubernji W ar­
szawskiej w W arszaw ie w wydziale I  w m iej­
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy D ługiej 
pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana dnia 15 (27) 
K w ietnia 1866 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Jó ze f Piwoń­
ski A dw okat przy Sądzie A pelacyjnem  
K rólestw a Polskiego, w W arszawie, którego 
zam ieszkanie je s t wyżpj wskazane 

W arszaw ad. 22 Lutego (6 M arca) 1866 r.
Radca Dworu, Zgórski. 

W ywieszono na' tablicy w sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego Gubernji W arszawskiej 
w W arszaw ie.

W arszaw a d. 22 Lutego (6 M arca) 1866 r.
 ___________ Radca Dworu, Zgórski.

(N . lJ . 16 0 0 j  P isa rz Trybunału Cywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie  

S tosow nie do a r t  682 iv. P . S. wiadomo 
czyni: iż n a  żądan ie H ile la  ilu h ls z te ju a  h a n ­
d lu jącego, w W arszaw ie pod N r. 2925 p rzy  u li­
cy Solec m ieszkającego , a  zam ieszkanie praw ne 
do tego in teresu  i całego postępow ania subha­
stacy jnego  u W ojciecha B ronikow skiego P a tro ­
na  p rzy  • rybunale  Cyw. Gub. W arszaw skiej w 
W arszaw ie, w W arszaw ie pod N r. 481® zam ie­
szkałego , obrane m ającego, w poszuk iw aniu  
sum y rs. 7£0, z procentom  kosztów  zasądzo­
nych rs. 15 i kosztów egzekucy jnych  od M asy 
upadłości lle rsza  W idaw er hand lu jącego , w ła ­
ściciela nieruchom ości w W arszaw ie po i Nr. 
10985 położonej, a  raczej obecn-e od Teodora 
Ł ąckiego A dw okata pod Nr 1775 i G a b r ie la  
W ihaw er handlu jącego  pod Nr. 1793, obudwu 
w W arszaw ie zam ieszkałych , ja k o  sy d y k ó w  
tym czasow ych m asy upadłości H ersza  W idawe- 
ra , p ro toku lem  S tan isław a  Skierkow skicgo, 
K om orn ika  p rzy  T rybunale  tu te jszym  w d. 24 - 
M arca (5 K w ietnia) 1865 r . sporządzonym , 
w drodze sądowej przym uszonego wywłaszcze­
n ia, za ję tą  i zaaresztow aną została: 

NIERUCHOM OŚĆ 
w W arszaw ie pod Nr. 10484, g rzy  u licy  T w a r­
dej pod O kręg iem  Sądu Pokoju  O k ręg u  i m ia­
s ta  W arszaw y W ydziału I I I  w C yrku ie  poli­
cyjnym  i A dm inistracyjnym  8. na gruncie  em fi­
teutycznym , z którego czynsz rs 2 kop. 56 
op łaca  się rocznie położona, prawem  w łasności 
do egzekw owanego d łu żn ik a  H ersza W idaw er 
należąca, w dzierżaw nem  posiadan iu  Benisza 
v. Iśenjam ina Gelbfisz, handlu jącego  w W ar­
szawie pod. Nr. 2236 m ieszkającego, za kon­
trak tem  urzędow ym  przed  T ruszkow skim  Re­
jen tem  w d. 21 L istopada (6 G rudnia) 1364 r .  
sporządzonym , od dnia I S tyczn ia  n. s. 1865, 
do tegoż d n ia  1 S tyczn ia  1868 r  za cenę ro ­
cznie rs. 3 ,450  Zostająca, poszukiw aną w ierzy­
te lnośc ią  hypoteczn.e obciążona.

Na gruncie tej nieruchomości są następujące 
zabudowania:



542

1. Dom  m asiv m urow any o p a rte rz e  i dwóch 
p ię trach , b lachą  żelazną k ry ty , dziewięć k o ­
minów murowanych* m ający.

2. O ficyna m asiv  m urow ana o p arte rze  i2 c li 
p ię tra c h , blachą żelazną k ry ta , cz tery  kom iny  
m urow ane m ająca.

3. Oficyna m asiv m urow ana o p a rte rz e  i 
dwóch p ię trach , b lachą żelazną k ry ta , cz tery  
kom iny m urow ane m ajrca .

4 . O ficyna m asiv m urow ana o p a r te rz e  i 
dwóch p ię tra c h , cz tery  kom iny m urow ane m a­
jąca , dach b lachą  żćlazną k ry ty .

5 . B udynek m asiv m urow any czyli sp ichrz
p a rte rz e  i p ię trze , b lachą  żelazną k ry ty .

_ fi. K lo ak a  p iętrow a z drzew a, b lachą że la - 
k ry ta

7 . B udynek  r a  kom órk i m asiv m urow any,
p a r te rz e  i p ię trze , n ie  w ykończony.
8 . Podw órze kam ieniem  polnym  w ybruko­

w ane.
9 . P om pa d rew n ian a  drzew em  cem brow ana 

d eskam i n a k ry ta , z korbą żelazną.
W podw órzu są urządzone sz tach e tk i d re ­

w niane, z drzw iczkam i.
W nieruchom ości te j je s t  26-ciu lokatorów  

z im ion i nazw isk , oraz ilość ceny n a jm u  u isz ­
czających , w akcie  za jęc ia  wym ienionych.

O b szern ie jsze  op isan ie powyż za ję te j i z a a ­
resztow anej n ieruchom ości znajdu je  się w a k ­
c ie  za jęc ia  u sp rzed ażą  dy rygującego  W o jc ie ­
cha  B ronikow skiego P a tro n a  p rzy  T rybunale  
C yw ilnym  G ubernji W arszaw skie j w W arsza­
wie, w W arszaw ie pod N . 484a zam ieszkałego , 
zaś zbiór objaśnień  i w arunków  sp rzedaży  w 
K a n c e la rji T ry b u n a łu  tu te jszego  w W ydzialeI. 
z łożone p rze jrzan e  być mogą.

Z ajęcie  w kopjach  doręczono:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u P re z y d e n ­

tow i m ias ta  S to łecznego W arszaw y w W a rsz a ­
wie pod N r. 387 u rzędu jącem u  na  ręce  A n­
ton iego  D ąbrow skiego u rzęd n ik a  trg o ż  M agi­
s tra tu .

2. E m erykow i K ozerskiem u P isarzow i Sądu 
P o k o ju  O -g u i m iasta  W irszaw y  W ydziału  I I I .  
w W arszaw ie pod N r. 405 u rzędującem u n a  
ręce  w łasne.

Obudwom d. 14 (26) K w ietn ia  1865 r.
W niesiono do księg i w ieczystej powyż z a ję ­

te j n ieruchom ości dn ia  19 K w ietn ia (1 M aja) 
1865  roku, a  w dniu dzisiejszym  do k się g i 
zaaresztow ali w k an ce la rji T rybu n a łu  tu te j ­
szego n a  te n  cel u trzym yw anej, w pisane zo­
sta ło .

P ie rw sza  p u b lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  i 
w arunków  sprzedaży  odbędzie się n a  au - 
d jencji T ry b u n a łu  Cywilnego G ubern ji W a r­
szaw skiej w W arszaw ie w W ydziale I. w m ie j­
scu  zw ykłych posiedzeń p rzy  ulicy D ług ie j pod 
N r . 549 o godzinie 10-ej z ra n a  d. 12 (24) L ip ­
c a  1865 r.

S przedażą dyrygow ać będzie W ojciech B ro ­
n ikow sk i P a tro n  p rzy  T ry b u n a le  Cywilnym  
G ub ern ji W arszaw skiej w W arszaw ie, k tó rego  
zam ieszkan ie j e s t  wyżej w skazane.

W a r s z a w a ,  d. 1 (13) M aja I 8 6 0  roku .
R adca Dworu, Z górski.

W yw ieszono n a  tab licy  w sa li ustępow ej T ry ­
b unału  Cywilnego G ubern ji W arszaw skiej w 
W arszaw ie d. 1 (13) M aja I 8 6 0  roku.

R adca  D w oru, Z górsk i.
P o  odbyciu w dn iach  12 (24) L ipca , 26 L ip ­

ca (7 S ie rp n ia )  i 9 ( 2 l )  S ie rp n ia  1865 r , trzech  
p u b lik ac ji zb io ru  objaśnień i w arunków  sp rze ­
daży n ieruchom ości N r. 10986 w W arszaw ie 
p rzy  ulicy T w ardej położonej, T ry b u n a ł Cy­
w ilny  tu te jszy  w yrokiem  da ty  9 (21) S ie rp n ia  
1865 r .  zapadłym , w yznaczył te rm in  do p rzy ­
gotow aw czego przysądzen ia  nieruchom ości po- 
m ienionej na  dzień 18 (30) L istopadś. 1865 r. 
godzinę 10  rano , k tó ry  się odbędzie w m iejscu 
zw ykłych posiedzeń T rybunału  Cywilnego G u ­
b e rn ji W arszaw skiej w W arszaw ie w W ydziale 
I . pod N r. 549 przy  u licy  D łu g ie j.

L icy tac ja  w term in ie  przygotow aw czego p rzy ­
sądzenia zacznie się od sum y rs. 3 ,000, ja s o  
szacunku  przez p op iera jącego  sprzedaż po d a­
n eg o , zaś w te rm in ie  osta tecznym  od %  części 
szacu n k u  przez b ieg łych  wynaleźć się m ia- 
nego.

W arszaw a d. 28 S ierp . (9 W rześ.) 1865 r .  
w zast. P odpisąrz  T rybu n a łu ,

Ju ljan  Świerczewski.
W te rm in ie  powyższym  nieruchom ość N r. 

10986 w W arszaw ie  położona, przysądzoną zo ­
s ta ła  przygotow aw czo W ojciechowi B ron ikow ­
sk iem u P atrońow i za sum ę rs. 3 ,000 i T ry b u ­
n a ł w yrokiem  d a ty  18 (30) L istopada 1865 r. 
zapad łym , w yznaczył te rm :n  do ostatecznej 
sp rzedaży  rzeczonej n ieruchom ości na  dzień 16 
(28) L u tego  1866 r. godzinę 10 rano, k tó ry  
się odbędzie w m iejscu zw ykłych posiedzeń 
T ry b u n a łu  Cywilnego G ubernji W arszaw skiej 
w W arszaw ie w W ydziale I. pod N r. 549  p rzy  
u licy  D ług ie j.

L ic y ta c ja  zacznie się od %  części szacunku 
przez b iegłych w ynaleźć się lnianego.

W 'arszawa d. 23 L istop. (5 G rud.j 1865 r.
P isa rz  T rybunału ,

K adca Dworu, Zgórski.
G dy te rm in  wyżej oznaczony nie p rzyszedł 

do sk u tk u , z powodu n ie  sporządzen ia tak sy , 
za tem  T ry b u n a ł tu te jszy  w yrokiem  da ty  25 
L u teg o  (9 M arca) 1866 r . zapadłym , w y zn a­
czy ł nowy te rrrm  de esta teczn e j sp rzedaży

nieruchom ości Nr. 10986 w W arszaw ie położo­
nej na  dzień 5 (17) K w ietn a  1866 r .  godzinę 
1 0 -ej rano, k tó ry  się odbędzie w m iejscu zwy­
k ły ch  posiedzeń T rybunału  C yw ilnego w W ar­
szawie w W y d z ia le ! , pod N r. 549 p rzy  ulicy 
D ługiej.

L ic y ta c ja  rozpocznie się od %  części sz a ­
cunku  przez biegłych w ynaleźć się m ianego.

W arszaw a d. 1 (13) Mai ca 1860 r.
P isa rz  T rybunału ,

K adcaD w oru , Z górsk i.

(N. D. 1620)
P o d p isan y  P a tro n  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w 

W a rsz a w ie  p o d  N r. 1771n z a m ie sz k a ły  w ia­
dom o czyn i i o g łasza :

Ż e  w yrok iem  T ry b u n a łu  Cyw ilnego G u­
b e rn ji  W arsz aw sk ie j w W a rsz aw ie  w dniu  
17 (29) W rz e śn ia  1865 ro k u  m iędzy  W in cen ­
tym  S zajkow sk im  O byw atelem  w W arszaw ie  
p o d  N r  11476 zam ieszk a ły m  p rz e z  E d w a rd a  
K ow alsk iego  P a tro n a  T ry b u n a łu  s ta w ający m  
z je d n e j, A  1. Ignacym  P a tk o w sk im  u r z ę ­
dn ik iem  w W a rsz a w ie  pod  N . 1109, 2o J ó z e ­
fem  K ow alsk im  obyw atelem  w W arsz aw ie  
p o d  N r. 842/3  zam ieszk a ły m i p ierw szym  j a ­
k o  o p iek u n em  sz czegó lnym  A nny  M a rji  Cie- 
liń sk ie j n ie le tn ie j dop ilnow anie  je j  p ra w  p rz y  
d z ia ła c h  m a ją tk u  spadkow ego , d rug im  jak o  
p rzy d an y m  op iek u n em  te jż e  n ie le tn ie j na  
rz e c z  te jż e  czyn iącym i p rz e z  K lo ck iew icza  i  

P a tro n a  T ry b u n a łu  staw aj ącym i z d rug ie j 
s tro n y , n a k a z a n y  z o s ta ł d z ia ł m a ją tk u  N ie ru ­
chom ego  p o  ś. p . A nton im  i A n n ie  M a łg o rz a ­
c ie  dw óch  im ion  m ałżo n k ó w  S zajkow sk ich  
p o z o s ta łe g o  z  n ieru ch o m o śc i w raz  z ogrodem  
w  W a rsz a w ie  p o d  N r. 11476 po ło żo n e j s k ła ­
da jąceg o  się , o p in ja  o p o d z ie ln o śc i lub nie 
p o d z ie ln o śc i w n a tu rz e  o raz  o szacow an ie  i 
sp rz e d a ż  p rz e z  p u b lic z n ą  lic y ta c ją  takow ej 
p ostanow iono  biegli m ianow ani, a  do k ie ro ­
w an ia  czyn n o śc iam i działow em i A d o lf K ło ­
d z iń sk i S ę d z ia  T ry b u n a łu  delegow any z o s ta ł ,  
w sk u tk u  tego  m ianow ani b ieg li u d z ie lili opi- 
n j ą i ż  n ieru ch o m o ść  rz e c z o n a  p o d  N r . 1147h 
w W arsz aw ie  p o ło żo n a , dogodn ie  w n a tu rz e  
p o d z ie lić  s ię  n ie  d a  i oszacow ali j ą  n a  rs . 
26088. N a s tę p n ie  T ry b u n a ł w yrok iem  ocznym  
d a ty  23 L is to p a d a  (5 G ru d n ia ) 1865 r. i ta k s ę  
i o p in ją  b ieg ły ch  za tw ierd z ił.

N ie ru ch o m o ść  N r. 11476 w W arsz aw ie  p rzy  
o k o p a c h  p o ło żo n a , sk ła d a  s ię  z n a s tę p u ją ­
cych  zabudow ań: a) dom u drew nianego  w 0 - 
g ro d z ie  o p a r te rz e  p o k ry teg o  gontam i, b) p i­
w nic d o ty k a ją c y c h  sz c z y tu  dom u d re  ln ia n e ­
g o  po  lew ej s tro n ie  d rew n ian y ch  w s łu p y  
p o k ry ty c h  g on tam i, c) p a rk a n u  d rew nianego  
z ta rc ic  postaw ionego  w s łu p y  n a  p o d w ali­
n a c h , d) g ru n tu  n a  ca łe j p o se s ji 107620 ło k c i 
k w ad ra to w y ch  z k tó reg o  o p ła c a  s ię  czy n szu  
do K asy  I n s ty tu tu  S-go K azim ie  za_ ro c z n ie  
rs . 24 k o p . 30  pod a tk ó w  do K as m ias ta  W ar­
szaw y ro czn ie  rs . 24  k o p . 98.

B liż sze  sz czeg ó ły  n ieru ch o m o śc i te j o p i­
san e  s ą  t a k s ą  b ie g ły c h  w K a n c e la rji  P is a rz a  
T ry b u n a łu  w y d z ia łu  I I I  z ło ż o n ą  i u  E d w a r­
d a  K ow alsk iego  P a tro n a  T ry b u n a łu  w w ypi­
s ie  z n a jd u ją c ą  się . P o  z ło ż e n iu  w aru n k ó w  li ­
cy tacy jn y ch  p ie rw sz a  p u b lik a c ja  takow ych  
o d b y ła  s ię  w m ie jscu  zw ykłem  T ry b u n a łu  
Cyw ilnego G u b ern ji W arszaw sk ie j w W a r ­
szaw ie p o d  N r. 549 p rz y  u licy  D łu g ie j w wy­
dzia le  I I I  p rz e d  W  K ło d z iń sk im  S ę d z ią  t e ­
goż T ry b u n a łu  dn ia  27 G ru d n ia  (8 S tyczn ia) 
1865/6  ro k u , d ru g a  p u b lik a c ja  a  zarazem  
p rzygo to w aw cze  p rz y są d z e n ie  N ie ru c h o m o ­
ści N r . 1147/i w W a rsz aw ie  o d b ęd z ie  się w 
ty m że  T ry b u n a le  i p rz e d  tym że sam ym  S ę d z ią  
T ry b u n e łu  K ło d z iń sk im  w dn iu  10 (22) L u te  
go 1866 r . o god z in ie  10 z ra n a  w w ydziale 
I II . L ic y ta c ja  zacz n ie  się  od  sum y r s .  26,088 
ja k o  sz a c u n k u  ta k s ą  b ieg łych  w ykrytego.

W arsz aw a  d . 11 (23 S ty czn ia  1866 r.
E d w a rd  K o w alsk i. P a tro n  T ry b u n a łu .

P o  odbyciu  w d n iu  10 (22) L u te g o  1866 r . 
o godzin ie  10 z ra n a  d rug ie j p u b lik a c ji zb io ­
ru  o b jaśn ień  i  w arunków  licy tacy jn y ch  sp rz e ­
daży  n ie ru ch o m o śc i N r. f  147A w W arsz aw ie  
p o ło żo n e j, w yznaczony  z o s ta ł  te rm in  do o s ta ­
teczn eg o  p rz y są d z e n ia  takow ej n a  dzień  1 
(13) M a rc a  r  b. g o d z in ę  5 po  p o łu d n iu , k tó ry  
to  te rm in  gdy sp e łz ł  b e z sk u te c z n ie , D e leg o ­
w any S ę d z ia  T ry b u n a łu  K ło d z iń sk i d ecy z ją  
sw ą n a  dzień  2 (14) M a rca  r . b. w y d an ą  now y 
te rm in  do o sta teczn eg o  p rz y są d z e n ia  n ie ru ­
chom ości N r. 1147 li n a  dz ień  14 (26) M arca  
r. b . g o d z in ę  5 po  p o łu d n iu  w y zn aczy ł i d la  
teg o  te ż  te rm in  o sta te czn eg o  p rz y są d z e n ia  
n ie ru ch o m o śc i N r. 1147/t od b ęd z ie  s ię  w 
m iejscu  zw y k ły ch  p o sie d zeń  T ry b u n a łu  Cy­
w ilnego W arsz aw sk ieg o  w W arsz aw ie  pod  N . 
549 odbyw anych w w ydziale  I I I  w d n iu  14 
(26) M a rca  1866 r . o g o d z in ie  5 po  p o łu d n iu  
p rz e d  W : K ło d z iń sk im  S ę d z ią  delegow anym .

L ic y ta c ja  zacz n ie  się  od sum y rs . 26088 
ja k o  sz acu n k u  p rz e z  b ieg ły ch  w y kry tego .

V ad ium  zaś do licy tac ji te j o zn aczo n e  je s t  
rs . 3000.

E d w a rd  K ow alsk i, P a tro n  T ry b u n a łu .

(N . D . 1609) S tosow nie  do a rt. 960 K . P . 
S. p o d p isa n y  P a tro n  p rz y  T ry b u n a le  C yw il­
nym  G u b ern ji L u b e lsk ie j w S ied lcach  zaw ia­
dam ia  iż  d o b ra  N ak o ry  w O k ręg u  S ied lec ­

kim  G u b ern ji L u b e lsk ie j p o ło żo n e , do w ła ­
sności S te fa - j i ,  S ta n is ła w y  p a n ie n  Izd eb sk ich  
i  W a n d y  z Izd eb sk ich  J u lju s z a  E g ie rsz d o rff  
m a łżo n k i n a leżąc e , w ystaw ione są  n a  sp rz e ­
d aż  w d ro d z e  d z ia łó w  n a  m ocy w yroków  T ry ­
b u n a łu  Cyw ilnego G u b ern ji L u b e lsk ie j w 
S ied lcach  z d n ia  27 S ty czn ia  (8 L u teg o ) 1866 

D o b ra  te  s k ła d a ją  się  z fo lw ark u  N ak o ry  
o d leg łe  są  od  m ia s ta  S to łeczn eg o  W a rsz a w y  
m il 14 od  m ia s ta  G u b ern ja ln eg o  L u b lin a  
m il 16 i od m ia s ta  P ow iatow ego  S ied lec  w iorst 
14, gosp o d a rs tw o  w n ich  3 polow e. O gólna  
p rz e s trz e ń  d ó b r  pom ien ionych  w ynosi w łó k  
oko ło  46, w p rz e s trz e n i  te j ł ą k  d w orsk ich  
j e s t  w łó k  3, m órg  4, p a s tw isk  w łó k a  1, m órg  
21, lasó w  w łó k  11. G ru n ta  w ło śc iań sk ie  z a j­
m u ją  w łó k  15. Z ab u d o w an ia  dw orsk ie  c z ę ­
śc ią  są  w  s ta n ie  dobrym  a  z  r e s z tą  w ś r e ­
dnim .

L ic y ta c ja  ro z p o c z n ie  się  od sum y rs  29550 
ja k o  sz a c u n k u  p rz e z  b ieg łych  w ta k s ie  u s t a ­
now ionego, vad ium  do licy tac ji z ło żo n e  być 
w inno w sum ie rs . 3 ,000 g o to w izn ą  lu b  l i s ta ­
m i zas taw nem i z d o p ta tą  k u rsu

S p rz ed aż  d z ia ło w ą  p o p ie ra  P a tro n  obw ie­
sz czen ie  to  w ydający  n a  ż ą d a n ie  S tan isław y  
i S te fan ji p a n ie n  Iz d e b sk ic h  w sp ó łw ła śc ic ie ­
le k  d ó b r N ak o r, p rzec iw k o  W an d zie  z I z d e b ­
sk ic h  J u lju s z a  E g ie rsz d o rff  m a łżo n ce  rów nież 
w sp ó łw ła śc ic ie lce  d ó b r  N a k o r  w w si C zury- 
ła c h  O k rę g u  S ied leck im  zam ieszk a ły ch .

P u b lik a c ja  z b io ru  o b jaśn ień  i w aranków  li­
cy tacy jn y ch  o d b y ła  s ię  w d n iu  1 (1 3 )  M a rca  
1866 r .  zaś  p rzygotow aw cze p rz y są d z e n ie  od ­
b ęd z ie  s ię  dn ia  19 K w ie tn ia  i l  M aja) 1866 r. 
o godzin ie  4 p o p o łu d n iu  w m iejscu  p o sied zeń  
T ry b u n a łu  Cw w ilnego G u b ern ji L u b e lsk ie j 
w S ied lcach  p rz e d  delegow anym  S ęd z ią  tegoż  
T ry b u n a łu  W . W alen ty m  U la to w sk im .

O b sze rn ie jszy  z b ió r  o b jaśn ień  i w aru n k i 
licy tacy jn e  p rz e jrz a n e  być  m ogą u  p o d p isa n e ­
go P a tro n a  i w K a n c e la rji W P is a r z a  T ry b u ­
n a łu .

S ied lce  d. 2 (14) M a rc a  1866 r .
L u n ie w k k i P a tro n .

.(A . D . 1598). Rejent Kancelarji Z icm iańskej 
(rubernn W arszaw skicj ’ ' W arszawie.

O g łasza  iż  ru chom ości po  n iegdy  K a ro lu  i 
A n n ie  m a łżo n k ach  M e isn e ra c h  p o z o s ta łe , a  
m ianow icie: m eb le , g a rd e ro b a , pośc iel, b ie li­
zn a , sp rz ę ty  k u c h en n e , sz k ło , p o rce lan a , r o z ­
m aite , sp rz ę ty  dom ow e i gosp o d a rsk ie  s p r z e ­
daw ane b ę d ą  p rz e z  p u b lic z n ą  l ic y ta c ją  w 
W a rsz aw ie  w dom u p o d  N r. 2263 p rz y  u licy  
N alew ki w d. 8 (20) M a rca  r  b. od  go d z in y  
10 z r a n a  i w d a lszy ch  d n iach  aż  dn u k o ń c z e ­
n ia  sp rzed a ży .

W arsz aw a  d. 1 (13) M a rca  1366 r.
S tan is ław  Z aw ad zk i.

(N . D. 1588) Podpisany  K om ornik wiadomo 
czyni, iż og łasza , że d obra  ziem skie T łuszcz 
i B ork i w O k ręg u  i Pow iecie S tanisław ow skim  
G ubern ji W arszaw skiej, p rzy  drodze Ż elaznej 
W arsz aw sk o -P e te rsb u rg sk ie j, położona, a gdzie 
j e s t  urządzona S tac ja  Kolei Żelaznej pod n a ­
zwij , /P ła sz c z ”  Stanow iące dwa oddzielne fol­
w ark i z inw entarzem  żywem n a  gruncie  z n a j­
dującym  się z obsiewam i oz memi praw em  pro- 
pinotyania 1 możnością w yrabiania  ceg ły , oraz 
dachów ki w cegielni w dobrach T łuszcz egzy­
stu jącej i ze w szystkicm  co może stanowić do ­
chód; ja k o  za ję te  w drodze egzekuc ji sądowej 
w ydzierżaw ione zostaną  rachu jąc  od dn ia  12 
(24) Czerw ca 1866  r. do tegoż d n ia  i m iesiąca 
1869 r. w dn u 12 (2 4 / Kwietnia 186 > r. po ­
czynając od godziny iO z ran a , ja k o  w te rm i­
n ie  do licy tac ji oznaczonym, a to w K ancelarji 
H ip o lita  T ruszkow skiego R ejen ta  K ancelarji 
Z iem iańsk iej G ubern ji W arszaw skiej w W a r­
szawie pod N r. 487 urzędującego na  la t  trzy.

Iłoczna cena dzierżaw na ustanaw ia się n a  rs. 
500 i od te j licy tac ja  ro z /o czy n ać  się będzie.

A k t i w arunki licy tacy jne, św iadectw a op ła ­
cających się podatków  r a t  Tow arzystw u K re­
dytowem u, oraz pozostałych do tąd  zaległości 
każdodzienn ie p rze jrzan e  być m ogą w K anco- 
la r j i  w spom oionego R e jen ta .

W 'arszawa d. 25 L atego  (9 M arca) 1866 r .
A. l y  macki

ZAPOZWY EDYKTALNE

(N. D. 9 3 7) S ą d  Policji Poprawczej 
Powiatu W arszawskicyo W ydzia łu  I I .

W zy w a F a jg ę  Z elig , l a t  29 lic z ą c ą , s ta ro -  
z a k o n n ą , w dow ę, d z ie tn ą , p o p rzed n io  w m ie­
śc ie  M ogie ln icy , a  n a s tę p n ie  w W a rsz a w ie  
p o d  N r. 2209/10 , ze  s łu ż b y  u trz y m u ją c ą  s ię , 
o becn ie  z p o b y tu  n iew iadom ą, ażeb y  w d n iach  
30 od d a ty  o g ło sz en ia  n in ie jsze g o , z g ło s iła  
s ię  do są d u  tu te jsze g o , lub  o te ra ź n ię jsz e m  
m ie jscu  sw ego za m ie sz k a n ia  zaw iadom iła , w 
p rzec iw n y m  bow iem  ra z ie , co do n iej w ed ług  
p ra w a  o zao cz n o śc i p o stą p io n e m  b ęd z ie .

W a rsz a w a  d. 26 S tycz . (7 L u t. r  1866 r.
S ę d z ia  P re z y d u ją c y  M oczydłow ski.

(K. D. 9 3 4 )  S ą d  P olicji Poprawczej 
P ow ia tu  W arszawskiego W ydzia łu  I I .

W  d n iu  5 (17) L u te g o  1865 r- z ak w e stjo -

n o w an o  i o d eb ran o  osob ie p o d e jrz a n e j, ró żn  
rz e c z y  ub iorow e, k tó re  n a s tę p n ie  p raw em u  
w łaśc ic ie low i p o w ró c o n e z o s ta ły , zaś sp ó d n i­
c a  i śc ie rk a , n iew iadom o czy ją  s ta n o w ić  by 
m og ły  w łasn o ść , są  w d epozycie  są d u  tu te j ­
szego. P o n iew aż  te  p rz e d m io ty  p ochodzić  
m ogą z w ięk sze j k ra d z ie ż y , p rz e to  są d  p o ­
p raw czy  w zyw a poszkodow anego , a b y  w c ią ­
gu  dn i 8 0  od d a ty  o g ło sz en ia , p rz y b y ł do s ą ­
du  tu te jsz e g o .

W a rsz a w a  d. 25 S tycz . (6 L u t.)  1866 r.
S ę d z ia  P re z y d u ją c y  M oczydłow ski.

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N. D. 1608)
N ak ład em  k s ię k a rn i

8. II. MERZBACHA
w yszło  w tych d n iach  d z ie łk o , 

pod  ty tu łem :

,Kowe Bajki, Przypowieści i 
Epigramata”

p rz e z

j. s. J.
S ty l p ięk n y  i ja s n y , w ie rsz  u d a tn y  

i  p o to czy s ty , o d razu  z d ra d z a ją  sk ro m n ą  
cy frę  z a s łu żo n eg o  a u to ra , t a k  z a szczy ­
tn ie  zn an eg o  w naszem  p iśm ienn ic tw ie . T e  
n a d e r  p o u c z a ją c e ; B a jk i, p rz y s tą p n e  b ę ­
d ąc  d la  d z iec i od  la t  najrańszych, aż  do w ie­
k u  młodzieńczego, znajdow ać s ię  pow inny  w 
k aży m  dom u, gdzie  ty lk o  się  k s z ta łc i  m ło ­
d z ie ż  o bo jga  p łc i.

P rz y to czy m y  tu  je d n ą  z  n ich , p o d  n a p i­
sem:

B rab in a .
L ed w o  p rz y  dom u s ta n ę ła  d ra b in a , 
W ra z  p rz y  n iej t łu m  dzieci;
T o  się  w dziera , to  się  w sp in a ,
C hoć n ie  je d e n  z lec i.
D ra b in ą , s ą  lu d zk ie  c h ę c i,
C z ło w ie k  zaw sze  p n ie  s ię  w yżej,
A  j a k  w głow ie się  z a k rę c i ,
C z ę sto  z g ó ry  sp a d a  n iże j.

C ena e g z e m p la rz a  k o p ie je k  60.

(N . D. 1616)

G A Z E T A  
„PROVINZIAL ZEITUNG

F U R

S O H L E S I E N ”.
w y chodząca  12 ra z y  tygodniow o, n a leży  do  
r z ę d u  w ie lk ich  czaso p ism  n iem ieck ich , i t r a ­
k tu je  za ró w n o  o p rz e d m io ta c h  p o lity czn y ch ,
0 ekonom ji p o lity czn e j, o h an d lu  i o ru c h u  
n a  p o lu  u m ieję tności. Z a  p om ocą ro z g a łę ­
zionej k o re sp o n d e n c ji ta k  lis to w n e j ja k o  te ż  
te le g ra fic z n e j, z w ła sz c z a  ta k ż e  z W a rsz a w ą  
j e s t  o n a  w p o ło żen iu  czy te ln ik o m  sw oim  u- 
d z ie la ć ja k  n a jry c h le jsz e  w iadom ości o w sze l­
k ic h  w ażn ie jszy ch  w yp ad k ach , s ta r a ją c  się  
w iadom ości p rz e d s ta w ia ć  w sp o só b  p o ży ­
te c z n y  w codzien n y ch  a r ty k u ła c h  w stę p n y ch
1 p rze g lą d a c h .

C zasop ism o to  w ychodzi d z ien n ie  w dw óch 
w ydan iach , ra n n y m  i po łudniow ym . C ena 
p re n u m e ra ty  w ynosi n a  K ró le s tw o  P o lsk ie  
rs . 3 kop . 92; k w a r ta ln ie  (45 ko p . ta n ie j a n i ­
ż e li S ch le s isch e  Z e itu u g  ; k o sz ta  in z e ra tó w  
1 '/\ sgr- za  w iersz . Z am ó w ien ia  n a  tę  g a z e ­
t ę  p ro sim y  j a k  n a jry ch le j p o czy n ić  w e k s ­
p e d y c ja c h  poczto w y ch  w K ró le stw ie  P o l-  
sk iem .

W ro c ła w , w  M a rc u  1866 r.

Nakładcy i Wydawcy,
i  Siemon et Comp.

(N. D . 1645) do d z is ie jszeg o  n u m eru  D z ie n ­
n ik a  W arszaw sk iego  d la  P re n u m era to ró w  
n a  W a rsz a w ę  d o łą c z a  się

PROSPEKT 
N A  P IS M O  T Y G O D N IO W E  

p o d  ty tu łe m :

R E D A K T O R ,
Samuel Henryk Peltyn.
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